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Wytnij kartką dla siebie I członków Twojej rodziny, — a resztą obdziel 
innych domowników, krewnych, powinowatych, przyjaciół, znajomych, są­

siadów ! Czuwaj, aby każda karta dostała się do urny wyborczej.

W ie lk o ś ć  k n r tk i  n ie  j e s t  p r z e p is a n a , n a j le p ie j  j e d n a k  w y c ią ć  k a r tk ę  o  r o z m ia r a c h  m m iejw ięce .f  
'5X 1© c e n ty m e tr , k a r t k a  m n s i b y ć  z u p e łn ie  c z y s ta , n ie  m o ż e  z a w ie r a ć ,  u r o c z  w y d r u k o w a n e j  ó s e m k i  

ła d n y c h  d o p is k ó w , ż a d n y c h  z n a k ó w , ż a d n y c h  r y s u n k ó w , ż a d n y c h  k r e s e k , a n i  k r o p e k
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Socjaliści twierdzą, w stronnictwa narodowo chcą obaiić ochronę lokatorów
i pozbawić ludność miejską, dachu nad głową.

!

• Jest to liczenie Da naiwność wyborco w,■ -

•Stronnictwa narodowe, stojące za ósemką, rekrutują się w 99 procentach 
z lokatorów. Ozy uiogą zatem działać na własną szkodę? '  •, . . . ”

Pomyślcie!



„SŁOWO POLSKIE1* w . 151 z d. 5 listopada 192/

Teatr świetlny A p o iF o  
dziś po raz ostatni

(C nastrojowy dramat W niedzielę 5 b. rr
życiowy w 6 awiach P r ^ t n i e r a

K s l e t l i ^  d ram a' s e n z a -
c y j n c - s a lo n a w y  w G aktacn  

x  Ł y i\  M a r « |  w g ió w a sj  rn l l .

Są ludzie naiwni, którzy sądzą, że jak nie b i ­
dzie w  sejmie przewag:: socjalistów, to ^tjębieni i 
wv7.ł'sk iw a  ii i l>.'dn robotnicy, a iak nie będzie duzo

Lwowianie!
Dfaczego ogarnęła nas wszystkich gorączka 

jrió d y  yborcza ? Dlaczego ci, którzy myślą po oby- 
watelsku, namawiają nas: „glosujcie na lisię-- nr. 5‘
Caay jest w  tem tylko zwykle rozagitowaole, zwy­
kła 'Walka wyborcza i partyjna? Nie! My w szysej, 
zatroskam o dobro naszej ojczyzny, a v.ięc o dobro 
każdego z nas z osobna i nas wszystkich razem, 
my wszyscy pragniemy spokoju, tódu, rządów mą- 
klrych i energicznych!

Od kogo możemy się 'spodziewać tego ładu i 
spokoju, tej „poprawy Rzeczypospolitej ? Czy od 
party jmsów, zaśleDionych interesem swojej ki esy, 
od socjalisty, który chce przystosować życie całego 
społeczeństwa do potrzeb tylko tej jednej swojej 
warstwy robotniczej, czy od chłop*, który M a tylko 
nteres chłopski a mieszczan i robotników uważa 

za tolerowaną z chłopskiej laski „mniejszość społe- 
jczną“? Czy któryś z nicn może, czy któryś z 'lich 
potrafi umysłem bezstronnym ogainąć całość mte- 
-esów społeczeństwa i kraju, jego nteresów we­
wnętrznych — społecznych i ekonomicznych —- i 
Sego interesów zewnętrznych? Gzy ktos mny, sak 
tylko człowiek inteligentny i wykształcony, który 
zna świat, a nie tylko swój światek partyjny, może 
zrozumieć, czego nam brak, czego nam po trze oa ? 
łJak może choćby najszlacnetniejszy pot słońcem 
jczłowiek, któi ego oczy i rozum nie wkłzą jasno 
wszystkiego naokół siebie, jak on mo-zc stanowić 
o naszych sprawach tak niesłychanie ważnych, jaloc 
rozsądza, postanawia i przeprowadza nasz seitn, a 
więc nasz rząd, nasz władca!

Chcemy wreszcie powierzyć los nasz w rę c e  
bezwzględnie godne zaufania, w ręce większości, 
któraby nie przedstawiała interesów jakiejś partii, 
jakiejś spccja‘nie klasy społecznej, która składa się 
•z ludzi o poczuciu państwowem, ludz. o_ poglądach 
europejskich, wyszkolonych naukow o ł życiowo 
pość już mamy tych małych grup w sejmie, które 
to swarzą się, to godzą i stosownie do chwilowych 
układów wpływają często zgubnie na najważniejsze 
postanowienia sejmu.

Popatrzmy się na Angtję. ten najmądrzej urzą­
dzony i rządzony kra; Tam są tylko dwie ogromne 
partje, a która ma prawdziwą przewagę, ta rządz5, 
ale ta też jest odpowiedzialną prmea narr ..em za nie­
powodzenia zewnętrzne i wewnętrzne. Rząd Powi­
nien być tak silny, jednolity i konsekwentny, żeby 
w chwilach najpoważniejszych, które wymagają po­
wzięcia najważniejszych uchwał w paru nieraz go­
dzinach, nic był szarpany niesnaskami licznych Trup, 
często całkiem drobnych, które nauczone myśleć po 
Partyjremn nie umieją się w  tych wyjątkowych 
on wiłach wznieść ponad ten swój codzienny sposób 
myślenia.

Przypominamy sobie takie chwile, kiedy napra­
wdę zuawalo się-, że się nam dach już nad głową
p a li   a .v sennie gadano, sprzeczano się i tracono
dziesiątki dni w zacietrzewieniu party/nem, które 
przysłaniało oczy posłów czerwoną mgłą gniewu i 
nic no/ walało im dojrzeć rosnącej luny pożaru!

Sejm, w którym będzie prawdziwa większość 
(pamii ajcie o groźnych w nowym sejm.e mniejszo­
ściach narodowych!) już przez sam ten fakt nie bę­
dzie tak wstrząsany nieustannymi wałkami, które 
Państwu najzupełniej chyba żadnej nie preyn:'>są 
korzyści. A cóż dopiero, jeśli ta większość będzie 
rozumna, spokojna i do pracy dla dobrą Państwa 
znakomicie słe nadająca!

My Lwowianie, my kresowi obtońcy prawdzi­
wie i ofiarnie przez nas kochanej Ojczyzny, najle­
piej i najprędzej może zdajemy sobie zawrze spra­
wę z potrzeb tej naszej Ojczyzny, która jest nam 
tak drogą, jak nasze życie.

Daliśmy już dowody i damy ie jeszcze — gdy 
zajdzie tego potrzeba — że me zaślepiamy się nigdy 
ani interesem dzielnicowym ani klasowym i że myśl 
o dobru Państwa oblekaliśmy przez krew i pracę 
szybko w czyn. Nigdzie może tak jak u nas nie zni­
kały tak szypko uprzedzenie i rozdział kiasowy, 
gdy szło o dobro tej jedynej, tej koci lanej M aki- 
Ojczyzny, przywróconej nam po tylu latach niedbli, 
smutku i zalotności od obcych. U nas kupiec 1 rze­
mieślnik, bogaty obywatel na równi zc skromnym 
pracownikiem gotów zawsze martwić się raczej nie­
szczęściem czy niedolą państwa, niźli własnymi stra­
pieniami.

Czyto salo o ofiarę krwi czy mierna, zawsze 
było u nas tak: „gadaliśmy i namyślali się mało, da­
waliśmy prędko i dużo!"

W chwilach poważnych każdy zdawał: się od ' 
razu zapominać, że jest czemś mnem, jak tytko Po- j 
Likiem, Polakiem, Polakiem! 1 nigdzie może tak, jak 
We Lwowie me zrozumiano tak szybko, dlaczego { 
należy głosować na listę nr. 8, a nie na którą inną. 
Wiemy przecież wszyscy, że i na innych listach zna­
leźć można nazwiska ludzi porządnych i rozsądnych. 
-Me nic o ludzi po.icdy nczych ui chodzi, nie o miesz­
czan albo chłopów!

Idzie tn o coś stokroć większego, potężniejsze­
go i piękmejszego! O dobro Ojczyzny, o Rząd je­
dnolity i silny, o zwycięstwa tego zjednoczenia, któ­
re nie mając uprzedzeń partyjnych. licząc do swego 
grona co najtęższych i najmędrszych ludzi, silnie 
uchwyci ster rządów i powiedzie państwo nasze

wstrząśnień najlepszą i najirozumruełsŁą drogi.

posłów mieszczańskich, to ucierpią interesy prisetsj*- 
slowrców i kupcową Każdy boi się o swoją skótę i 
chce mieć w sejmie własnych opie-hunów. Ale tak 
myślą i mówią tylko ludzie naiwni, ciasne głowy 
co to nie potrafią nawet ogarnąć mysią całości 
Państwa i jego spraw.

Rząd mądry nie gnębi nikogo i nikogo me pro­
teguje! Rząd mądry i winy oba o jedno tylko: „o 
spokój w Państwie, o lad i dobrobyt ogólny ,

Dla takiego rządu ka./tóy stan jest jednako wa­
żny i rząd taki, nie mając żadnych uorzećzeń a wie­
le rozumu pokieruje już sprawy tak, by wszyscy 
byli zadowoleni i mogli w spokoju pracować, by 
maszyna) państwowa zaczęta nareszcie równo 1 mo­
cno funkcjonować, dając nam ład wewr.ątrz a po­
ważanie zagranicą.

A gdy będzie ład i spokój, znajdą się już. rady 
na nasze obecne kłopoty! Nie Jesteśmy krajem bie­
dnym, nic jesteśmy złymi obywatelami! Mamy bo­
gactwa w- kraju, mamy obwwateli dzielnych, ale po- 
trzeba nam kogoś, jctoby, te bogactwa wyzyskał, 
ktoby tym obywatelom stwora/yl sprzyjające do 
pracy warunki.

Wszystko się znajdzie w naszym pięknym kra­
ju. I dobra waluta i spokój wewnętrzny i diastanie 
ład, a z nim taniość i swoboda -ozwoju, jeśli '■ządy 
oddamy w prawe i dzielne ręce!

Że przodownicy zdrowej myśli narodowej sku­
pili się włamie koło sztandaru Chrześcijańskiej Je­
dności Narodowej, o tem świadczą najlepiej nazwi­
ska Korfantego, rfatlera, St. Grabskiego, Mączyń- 
skiego, OIąbińskiego, Skirmunta, Michalskiego, 
Trąmpczyńskiego, biskupów Teodoi owicza i Sa- 
pteby.

Kto tak, jak my wie, kto i jacy są cf mężowie 
ten wie, że może z czys*em sumieniem i z pełna 
świadomością spełnionego obowiązku narodowego 
glosować na listę

nr. 8
na listę Chrześcijańskiej Jedności Narodowej. Jcsli 
to wielkie Zjednoczenie Stronnictw Narodowych, je­
śli ta lista nr. 8 odniesie zwycięstwo, i to wspaniałe 
zwycięstwo, wtedy będziemy mogli % ufnością ocze­
kiwać, że ten przyszły Sejm, że ten przyszły Rząd 
przyniesie nam to, za czerr. tęsknimy: lad, dobrobyt 
wew nątrz kraju, spokói n? granicach* poważanie 
zagranicą.

Precz tedy z wszelkimi małostkowymi wzglę­
dami, zaściankowym partykularyzmem, miejscowy­
mi i osohistemi uprzedzeniami. Precz z klasowymi 
rozdżwiękami tu idzie o rzecz zbyt wieiką! Dlatego 
też spełniając obowiązek narodowego sumienia ;dź- 
my wszyscy la\vą do urny wyburczęj glosować 

na listę nr. 8.
Niech w  dniu 5 listopada przez z wy męstwo listy 

nr. 8 odniesie tryumf zasłużony zdrowa myśl naro­
dowa !

Niecii Lwów jeszcze raz da wspaniałe świade­
ctwo swego rozumu palhyczncgo, głosując 

na listę nr. 8.

Wojewódzki Komitet 
„Gospodarczego Odrodzenia Polski";

Inż. Aleksander Julire mp.. Dr. Julian Rużycki mp„ 
Antoni Uwiera inp., Zachariaisiewicz Mieczysław mp.. 
Bernard Połomecki mp., Preidl F. mp.. Książkiewicz 

Jan mp., Krupiński Karol mp.

Przykazania pęowiackie.
Warszawa. (Tel. wł> 3. listopada. P. O. W. wy­

dała odezwę, w której wzywa, by nie Jan ano gło­
sów za listami nr. 8 (Cbrz. Zw. Jedności Narodowe) 
i nr. 3. (komuniści), jako rcprezentująceini otwartą 
walkę z państwowością polską, natomiast poleca 
wszystkie inne stre nn.ctwa. przcdewszysikicm zaś 
Wyzwolenie, które v  .śród chłopów białoruskich pro­
wadzi agbneię pizeciw płaceniu podatków i przeciw 
arniji r niskiej. następnie zaś zaleca wsławioną gra­
bieżą diu.-arn pańs(woYvYch PP^. i słynne ze sv, ych 
Doilid PSL.

Odezwa kończy się siowaini: „Naczelny WódiZ i 
Naczelnik Państwa Polskiego, przyszły Prezydent 
Rziplitcj niech żyie!

/  powodu tej odezwy pisze „Gazeta Wars;:.11: 
, „Niemądrą jest odezwa, co ;est rzeczą naturalną. bo 

ro/umu za kryterium przy werbowaniu członków P. 
O. W. nie brano, ale wysoki protektor organizacji 
ipowirtirnby trzymać ią w ryzach i nie pozwabe kom 
promituwać siebie głupiemi wybrykami swoich, zwo­
lenników".

O cofniecie li ty nr. 14,
Dobra wola p. Siwkioffa.

Na wczoiajszym wiecu, urządzonym przez Ko- 
miic.' Gospodarczego Udrod, :eiiia Polski, pod prze­
wodnictwem y. Bujaka, — po przemówieniach mż 
Bieńkowskiego, dr. Omeńskicgo i p. Sudholfa, zabrał 
głos dr. Łoziński i w uaefer seruecznydi słowach 
/.wrócił się z apelem do zebranych, by wobec groź­
by utraty jednego mandatu polskiego, wyłonili na-' 
tychiniast z  pośród siebie delegację z 10 osób złożo­
ną, któraby udała się do reprezentantów Zjednoczę-' 
nia miszczanskiego z prośbą o cofrięcie listy Nr. 14. 
Wywody te poparł gorąco red. Oplotą, poczem za­
brał głos p. Sudhoff, który oświatozywszy swą oso­
bistą syn patję ała jedności Narodowej, przy rzekł po 
przeć z całego serca patriotyczne Stanowisko zelwa- 
nycli, co przyjęto burzą oklasków.

Wybrano delegację ,pp. dr. Loz.itsiti, Lifwiiu,- 
wicz, Hoszowski, Tynek, Skrzypek, KitOpiński, nal- 
ski, A. Uwiera. Zawadzki, Riedel, Krup. sky M. 
Krzanowska Nowakową i M Szczawińska), która u- 
dala się do mieszkania p. Bolesława Lewickiego a 
potem prez Neunianna, lecz żadnego z .lich do godz. 
10 wieuz w domu nie zastaild^

Dziś delegacia w  podanym wyżej skkozin ma u-, 
dać się do przywódców Zjednoczenia mieszczańskie­
go z pi^śbą o cofnięcie listy Nr. 14.

-  'Z—
W ostatniej cnwdi dowiadujemy się, że idega- 

oja mieszczaństwa wybrana przez wiec cosłala pc g. 
10 wieczór przyjętą przez p. dyr. Boi. Lew kaciego, 
prezesa Tow. Sirzelecsiego. W póitofagoazinoej raz 
mowie delegaci pp. dr. Kaz. Ilmatowicz, Ludwik Ho­
szowski i Teodor Skrzypek przedstawiali p. fioiesr 
Lewickiemu uchwałę ogólnego zebrania kupiectwa 
lwowskiego i zaklinali go, aby dla dobra sprawy na­
rodowej cofnął swoją kandydaturę w m rę solidar­
ności i uniemożliwienia żydom wzięcia aż dwóch m ar' 
aatów ae Lwowa.

P. 3ol. Lewicki, barazc wzmszony, oświadczył 
że nie rozporządza już swoją osobą i bez poi ocamne- ■ 
nia, się z Kołem mreszczŁńsklen? kandydatury swe5, 
cofnąć choćby cłictal, nie może. Przyrzekł jednak, że 
porozumie się z kołem mieszczańskiem w  ciągu so- 
octy i jeśli stronnictwo jego pozwol5 mu cofnąć swą! 
kandydaturę, to osobiście będzie z tego bardzo za*; 
dowolony.

Cała powyższa rozmowa odbywała się w  tonie; 
serdecznym i wykazała, że p. Boi. Lewicki zdaje so-; 
bie sprawę z  powagi sytuacji i brzemienia ciażacei^ 
na nim oadpowiedzialności.

Delegacja z  rozmowy % p. dyr. Lewickrm odnio­
sła bardzo dodatnie wrażenie i wyszła z tem p-ze-‘ 
konaniem, że sorawa cofnięcia listy Nr. 14 jest na na? 
lepszej drodze ponieważ trudno Przypuścić, ażeby 
. prezydent Neurr.ann jako prezes Zjednoczenia 
Mieszczańskiego przeciwstawni się w  takiej zwłasz­
cza sprawie opinji wybitnycłi przedstawicieli własne­
go stronnictwa.

KatiflytlzBl Hsfy Nr. H i 10 za 
aufohbmją Nrytrrialna %5Cltm!nlei 

Nułtpobui
• - — 5a Ukazała się książka

czołowego kandyaa.a listy Nr. 10 p. Stanisława Bu­
kowieckiego, w ktoro na stronicach 127—133 oświad 
cza się on za auionomją terytorialną Wschodniej Ma 
łopolski.

W szczególności mówi dosłownie:
„...Rozwiązaniem kwestji może być tylko auto- 

nom.a tery-tonalna Galicji wschodniej. Polska nie u-, 
czyni tego z lckkiein sercem, musi bowiem zdecydo-' 
wać się na pewne wyodrębnienie kraju, który złą­
czony byt z nią prawne przez cały ciąg jeJ dziejów.. 
Chod2i mi o to, aby Polska nadała ustrój autonomicz­
ny krajowi nic dlatego, że tego żądają mocarstwa...1 
(Strona 127-128).

Niestety, p. Bukowiecki podpowiada tu mocar­
stwom żądania, z któieini one nie występują obecnie, 
a w dodatku tworzy tu jeszcze nowe pomysły, które 
dia wszystkich znaiacyJi wschodnią Malopolskę 
przedstawiają się jak bajki z księżyca, mianowicie:

„...nadanie szcmkid autonomji prawno-polityc/- 
nej województwu stanisławowskiemu (sic!) i taiuor 
polskiemu z jeanoczesnem wyłączeniem z nie. woje- 
wóaztwa lwowskiego".

Znowu zatem pomysły niewczesne i zabui zające 
na.iwa/meisjc przykazania jednolitości państwowej.

„Ku,ner Powsz.1 słusznie pyta Co na to powie ta 
część mieszczaństwa lwowskiego, która na swej ii- 
.'eie Nr. 14 zamieściła członka Unji Państwowej red. 
Laskowmckiego.

Co na to powiedzą wyborcy z okręgu tarnoipol- 
s,1kiego, skąd kandyduje na liście Un.ii Państwowej 
Pr. JU p. 1 enkiewicz a do Senatu p. Natan Loewen-
-05*-.5 u
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“Rozkład imperjum prusko-niemieckiego.

Przegląd polityczny.
PROORAAl LIBERAŁÓW NIEZALEŻNYCH AN­

GIELSKICH.
f /J  _ . *.

Liberaii niezależni z grupy Asquith‘a, którzy
stawiają swoich kandydatów w trzystu okręgach, 
ogłosili swój program wyborczy w  dziesięciu pun­
ktach :

1. Pokój i lozbrojtnie powszechne za sprawą 
Ligi Narodów.

2. Szybka rewizja i uregulowanie sprawy od­
szkodowań oraz długów międzysojuszniczych.

3. Oszczędności radykalne w budżecie wyda­
tków publicznych i zerwanie z polityką awanturni­
czych wypraw wojennych.

4. Rozciągnięcie opieki nad robotnikami na w y­
padek bezrobocia, współdziałanie kapitału z praca i 
słuszne ■wynagrodzenie za pracę roczną.

5. Zniesienie bez zastrzeżeń prawa o ochronie 
przemysłu oraz wszystkich innycn środków pro­
tekcyjnych.

6. Równość polityczna mężczyzn I kobiet.
7. Reforma systemu wyborczego, mianowicie 

wprowadzenie przedstawicielstwa proporcjonalnego.
Pozostałe trzy punicty obejmują sprawy hygieny 

społecznej, reformę rolną, sprzedaż napojów wysko­
kowych itp.

DEKLARACJA PROGRAMOWA BONAR‘A LAW‘A

W programie wyborczym oraz w mowie wy­
powiedzianej w Glłsgow, wyłożył Bonar Law swój 
pogiąa na sj tuację polityczną i na zasady, jakiemi 
będzie się kierowało stronnictwo konserwatywne, 
gdy wybory utrzymają je przy władzy.

Manifest Bonar‘a Law‘a zawiera zadawalające 
ośw iadczenia, co do konieczności utrzymania szcze­
rego i zupełnego współdziałania z  Francją i z in­
nymi sojusznikami, dając przytem do zrozumienia, 
że odtąd sprawą tą będzie bardziej zajęty minister 
spraw zagranicznych, niż sam premjer.

Konflikt turecko-grecki pragnie rząd rozsurzy- 
gnąć tak, żeby Grecy i Turcy wynieśli to prześwia­
dczenie, iż jedni i drudzy zostali traiccowani życzli­
wie i sprawiedliwie.

Najwaiżniejszemi są oświadczenia B. Law‘a w 
sprawie odszkodowań. „Nie lubię o tern mówić — 
są słowa premjera — lecz cały świat wic o fem 
■z tonu prasy francuskiej, że tam panuje przeciw 
Anglji uczucie wielkiego rozgoryczenia. Nie sądzę, 
żeby było ono uzasadnione. Jestem przekonany, że 
nikt w naszym kraju, a były premjer mniej, niż kto- 
kolwiekbądź, nie zapomnizi o wspaniałem poświę­
ceniu Francji w  czasie wojny, i że wszyscy pragną 
traktować naszą sojuszniczkę z szacunkiem 1 sp^ą- 
\Yied.!iv\ ością.

Zagadnienie wszakże nie daje się łatwo roz- 
s rzygnąć, jest ono prawie niemożlnyc do rozstrzy­
gnięcia, mimo to nic nie jest niemożliwego, jeśli sic i 
przystępuje do rzeczy z dobrą wolą i z postanowie­
niem osiągnięcia pożądanego reznltaitu. Moment 
sprzyjający temu nadszedł, zdaję sobie z tego spra- 
w ę. Podczas ostatnich wyborów wszyscy w Anglji 
— nictyiko Lloyd George i jego zwolennicy — tak 
mówili, jakby myśleli, że Niemcy mogą zapłacić cały 
dług woicnny. Co do mnie, nigdy tak nie myśatem 
i pod tym względem stałem z daleka od moich ko­
legów konserwatystów z Izby gmin, wówczas, gdy 
debatowano nad tern z powodu rozstrzygnięcia kwe­
stii odszkodowań przez traktat Wersalski. Nie mam 
\v:e!kich nadziei. Wiedziałem od początku, że tak 
wielkiej sumy niepodobna będzie uzbierać. Jednakże, 
ostem zdania, że dzisiaj zadabko się idzie w  tym 

kierunku. Mówi się zanadto w Anglji i we Francji, 
że my. \ngllcy, z łatwością możemy zapłacić Sta­
nom Z!ednoczonym miljard funtów i że Niemcy nic 
mogą .absolutnie wycisnąć z siebie cokolwickbądź.

PRZED KONFERENCJA ROZBROJEŃ 
W  MOSKWIE.

Warszawa. (Teł. wł.) 3. listopada. Przedstawiciel 
Sowjetów w Warszawie Oboleńskii w/ręczyl rządowi 
polskiemu zaproszenie na konferencję rozbrojeniowa 
w Moskwie na dzień 30. bm. Rząd polski będzie re­
prezentowany przez swego posła w Moskwie.

TROCKI O REWOLUCJI.

Paryż. (PAT.) W  wywiadzb udrelonwir, „Eks- 
celssiorowi11 oświadczył Trocki, że w rbeniej sytu­
acji nie należy się spodziewać rewolucji światowej 
i nie należy sobie życzyć takiego ruchu ponieważ 
masy nie są jeszcze do n.ego przygotowane /daniem 
Trockiego Rosja powinna była bvć ostatnim krajem, 
w którym doszło do rewciucii. Ze stanowiska inte­
resu komunistów, byłoby lepiej, gdyby rewolucja 
bolszewicka wybuchła nam z M w krajach niezale­
żnych a więc w Stanach ZjcdnoczonyC , !;tćre po­
siadają najbardziej rozwinięty przemysi i wielkie re­
zerwy złota, oraz w Anglii. Polityczna sytuacja umo­
żliwiła jednakże rewolucję w Rosji, podczas gdy 
gdzieindziej do rewolucji tej nie dopuszczono.

Berlin. (AW) W  związku z wiadomością o dymi­
sji bawarskiego prezydenta ministrów Lerchentełda I 
krążą tu pogłoski o nowym spisku tajnych ( rgart.ża­
cy i niemieckich. Wedle tych pogłosek osławiony ka­
pitan Erhardt, już od roku ścigany listami gończymi 
przebywa w ukryciu w Monacnium i utrzymuje sto­
sunki z kołami podobnie usposobionymi w całych 
Niemczech. „V. Ztg.“ w związku z tern donosi, że 
Erhardt dąży do utworzenia monarćnji Wittelsbachów 
która oprócz Bawarji miałaby objąć Tyrol i Salz­
burg a nawet całą Austrię

Rzym. (Tcl. wł.) 3. listopada. Mussolini zabrał sie 
poważnie do przywi ocenia spokoju i porządku we 
Włoszech. W tym celu wydał on wczoraj rozporzą­
dzenie, w któtem zaznacza, że nie będzie tolerował 
żadnych aktćw gwałtu, ponieważ najwa/miejszem za­
daniem oliwili obecnej jest uspokojenie kraju.

Wiedeń. (PAT) „N. Wr. Tgbl.“ z Rzymu: Na
wczorajszej Radzie ministrów zawiadomił Mussolini. 
że. według ostatnich doniesień prefektów, sytuacja na 
prowincji jest normalna, rząd dąży do przywrócenia 
karności i porządku. Następnie zaproponował Musso­
lini szereg reform.

Rzym. (PAT.) Faszyści, którzy przybyli tu z pro­
wincji, zostali odesłani do swoich domów.. Faszyści 
rzymscy zostali zdemobilizowani.
/ Wiedeń. (PAT.) „N. Er. Presse" z Chiasso. D‘ 
Anmiuzio wysiał do Mussohniego depeszę: Mafii za­
ufanie do Mussoiimego i jego silnej woli. Dzieło od­
budowy je-st trudnie jsze niż czyn bojowników. Dlate­
go musimy wszyscy stanąć juko przykład cnergji i 
chęci pracy. Powyższą depeszę tłumaczą w ten spo­
sób, że D‘ Annimzio jest za rozszerzeniem koalicji

Londyn (PA F) Reuter. Bonar Law oświadczył, 
żo utrzymanie dobrych stosunków francusko - an­
gielskich musi się stać ośrodkiem zagranicznej poli­
tyki angielskiej. Rząd musi się starać doiść do poro­
zumienia z F"ancją, każde bowiem nieporozumienie 
między Francją a Anglią byłoby- katastrofą zarówno 
dla obu tych krajów- jak i dla pokoju światowego. — 
Bonar Law dodai, że właśnie otrzymał od Mussoli- 
nj‘ęgo uprzejmy telegram, na który odpowiedział w 
serdecznych słowach, wskazując na wielkie zasługi 
Y/łoch i ich przejścia w czasie, wojny. Wreszcie wy­
razi! Bonar Law nadzieję, że konferencja wschodnia

Berlin. (Teł. w ł) 3. listopada. Pc wczorajszych 
naradach z komisie odszKouowań wydano wspólnie 
przez obie strohy zredagowany komunikat, który 
brzmi, jak następuje:

„Komisja odfezkodowań wraz z ministrem finan­
sów Rzeszy,,dr. Hermesem, przy współudziale kilku 
sekreiarzy stanu, odbyła trzykrotnie posiedzenia, pod 
czas których oma w iano sprawę ustalenia budżetu 
Niemiec na lata 1922 i 1923, stabilizację marki nicmiec 
kiej, oraz sprawę długu bieżącego.,

Wobec oświadczona dr. Hermesa, komisja od­
szkodowań zastrzegła sobie, źc rpewne sprawy roz­
waży w czasie późniejszym. Postanowiono, i e dr.

Uchwała zgromadzenia
Konstantynopol. (PAK?) Reuter. Zgromadzenie na 

rodowe w Angorze uchwaliło w driu 1. listopada b. 
r. jednomyślnie następujący wniosek: Od dnia 16-go 
marca 1921 r. i po wszystkie czasy spoczywają rzą­
dy narodu w ręku Zgromadzenia Narodowego Żad­
na inna forma rządu nie bęazie uznana. Lud nie uzna 
źćidiwgo osobistego panowania, na wzór konstanty­
nopolitańskiego. Kalifat pozostanie w rękach domu 
osmańsuicgo. Zgromadzenie Narodowe wyznaczy 
księcia, którego charakter i zalety moralne okażą się 
godnemi tego stanowiska.

Witifeń. (PAT) „N. Fr. Presse‘‘ donosi: Nowe pła) 
ny zamachów kapitana Erhard-?! obejmują tateże kra­
je sąsiadujące z Bawarią a specjinie Salziburg i Tyrol, ’ 
Biało, rewolucja miałaby wybuennąć dnia 11. listo- j 
pada. Przeprowadzenie planu Erhard ra natrafiało je- 
unaik dotychczas na opór pewnej części jego zwo­
lenników. Znamiennem jest, że Ei-hardt mimo, iż jest 
ścigany listami gończymi, mieszka w pierwszorzę’- 
nym hotelu monachijskim, który jest też główną kwa, 
terą spiskowców monarchis tycznych

rządowej w kierunku lewicy. Inn5 upatrują w niej in­
tencje wojownicze.

Rzym. (PAI) Tel. Comp. Jak słychać, Sonrimą 
ma objąć tekę spraw zagranicznych. ,

Rzym. (PAT) Ambasador Sforza nadesłał do Mus 
solini‘ego odpowiedź z oświadczemem, że obstaje 
przy swej prośbie o dymisję, dodajac, że przy swem 
daiszem pozostaniu na stanowisku ambasadora, miał­
by tylko bardzo mały autorytet. Zaznaczył jedna* 
równocześnie, że byłby gotów objąć zastępstwo 
Włoch na konferencji wschodniej, o ile między nim 
a nowyin rządem doszłoby do porozumienia co do 
wytycznych na tę konferencję.

Wiedeń. (PAT) „N. Fr. Presse1* donosi z Chiasso. 
że Mussolini w  dłuższej ro-zmowie z  jugosłowiańskim 
posłem Antonicwicem zajął stanowisko serdeczne i 
swobodne, ale równocześnie stanowczo zaznaczył, że 
wiadomości o koncentracji wojsk jugosłowiańskich 
regularnych i nieregularnych nie mogą być zaprze­
czone, i zwrócił uwagę, by poseł jugosłowiański w y­
kazał swrrmt rządowi konieczność ■wycofania także 
z Zadaru tych wojsk, celem uniknięcia zatargu. Mus- 
solini dodał, że Włochy pragną utrzymywać z Jugo­
sławią przyjazne stosunki i oczekują podobnego za­
pewnienia ze strony rządu jugosłowiańskiego.

doprowadzi do pokoju z Turcją i umożliwi wojskom 
angielskim powrót do domu.

Paryż. (PAT) „Petit Pansien" donosi: Ambasa­
dor francuski w  Londynie Saint Auiairc odbył dłuż­
szą konferencję z Bonar Law‘em i wyjechał dzu. do 
Paryża, by zErżyć Poincare‘rrm sprawozdanie z  tei 
konferencji. Zdaniem dziennika wyrazi? Bonar Law 
szczerą chęć zupełnego porozumienia z Francją, nie 
czyniąc jednak żadnych szczegółowych propoz-ycyj. 
Saint Aulaire ma w Paryżu otrzymać nowe instruk­
cje, a po powrocie do Londynu odbędzie z lordem, 
Curzonem konferencję *v sprawie sknowiska enten-

Herrnes na następnen posiedzeniu, które odbędzie sięi 
dziś popołudniu, ma pisemnie prz.cdłożyć i wręczyć' 
komisji propozycje niemieckie, dotyczące rozwiąza­
nia głównych spraw.

Paryż. (Tel. wł.) 3. listopada Na Quai COrsatf 
zachowują^się dość powściągliwie w sprawie roko­
wań berlińskich. Według zdania kół politycznych srj 
to raczei rozprawy akademickie, które nie będą mia­
ły bezpośredn-ch wyników. Wszystkie te sprawy 
załatwione będą dopiero na konferencji, która ma 
być zwołana do Brukseli. Rokowania berlińskie o ty-' 
le tylko są pożyteczne, żc przygotowują gntnt dla 
tej konferencji.

narodowego w Angorze.
Angora. (PAT.) Zgromauzenie nam do^e posta­

nowiło uznać za niebyłe wszystkie koncesje i trakta­
ty zawarte przez rząd konstantynopoli.anski od dnia 
16 marca 1920.

Londyn (PAT.) Reuter. Z Konstantynopola do­
noszą, że Perta nie weźmie udziału w konferencji w 
Lozannie 1 że rząd konstantynopolitański poda się do 
dymisji.

Lonóyn. (PAT) Reuter. Potwierdza się wiado­
mość, że postanowiono żądać, aby Turcja wypełniła 
lojalnie warunki układu mudausitiegG.

Mussolini zaprowadza ład we Wruszech

       —     -

Wytyczne zagranicznej polityki angielskiej.

ty w kwes'ji Tracji

Komunikat komisji odszkodowań.



„SŁOWO POLSKIE nr. 151 z d .  5 listopada £922.

Wszystkie Paryżanki noszą'..Amulette {"anou."

: = A H T I  E l : :  n A t l a i > . t V C ł - V

0 weoiRffOTEj polityce Prattcû fejej. i
(Od własnego korespondenta „Słowa Polskiego". 

(Już czuć w powietrzu wybory. — Dlaczego Blok •Na­
rodowy nie wytworzył jednolitego rządu. — Masone- 

. rja francuska, — Kwestia leiigijaa).
Paryż, 29 października.

Wybory we Francji odbędą się dopiero w począ­
tku roku 1924. ale już wywierają swój wpływ na 
atmosferę polityczna lego kraju. Kiedy p. lierriot je- 
dzie do Rosji, to poza intencjami z  dziedziny polityki 
zagranicznej i ekonomicznej, ma także zamiary z z a ­
kresu w ewnęti znej polityki: chce mianowicie wska­
zać, że tylko lew ica francuska potrafi prowadz ę po­
litykę pokoju i porozumienia ze wrszystkiemi naro­
dami i chce wyzyskać to przeciwko blokowi na przy­
szłych wyborach. Kiedy p. Franklin-Bouillon jedzie 
do 1 urc.ii kumać się z Kemalem-Paszą, to żywi także 
te „arrieres-pensees“.

Członkowie i przywódcy Bloku Narodowego zu­
pełnie poważnie stawiają solne pytanie co mu przy­
szłe wybory przyniosą i czy zwycięstwo Bloku w r. 
1924 będzie równie kompletne jak w roku 1919 Jest 
faktem, że choć Blok wygrał wybory i ma w Izbie wię 
kszość absolutną, to jednak nie stworzył swego rzą­
du i zaraz zaczął wchodzić W kompromisy jeśli nie 
ze stronnictwami lewicy, to w  każdym razie z ludź­
mi lewicy. Ani nowiem gabinet Millerand‘a, ani ga­
binet Leygiies‘a, ani gabinet Brianda. ani nawet obe­
cny gabinet Poincare go nie jest emanacją Bloku. W 
każdym z tych rządów wdzieliśmy mniejszy lub 
większy pri cent ludzi wybitnie lewicowych, Blokowi 
nieprzychylnych.

P. Briand byl tego przykładem: cała jego poli­
tyka wewnętrzna zmierzała nawet do tego aby w 
łonie grupy „Porozumienia Republikańsko-Demikra- 
tycznego" łlSO członków), będącego kośćcem pacie­
rzowym Bloku i grupującego większość oostęuo 
wcćw, iiLmałów i katolików, aby w łonie tej właśnie 
grupy doprowadzić do rozłamu. Próby te są czynione 
dalej, a bezstronny rzekomo „Matin z satysfakcją 
dziś sU ierdza, że część „Porozumienia", z i>p. Bonnc 
vay i Leiedti (ministrami w gabinecie Briand'a) na 
czeie, zamierza się oderwać od grupy której „t ndeii- 
cje zbyt są piawicowe"

Jakie są takiego stanu, rzeczy przyczyny? Jeżeli 
BIok Narodowy nie wziął wfadzv w- swe ręce naza­
jutrz po wyborach, to pnżedew'szyslkiem! dlatego że 
znakomita większość jego posłów byli to ludzie no wi 
niew tajemmczeni w  aikana polityki Kuluarowej, ralf 
rozwiniętej we francuskim parlamentaryzmie; hidz’e 
ci bardzo łatwo dali się poprowadzić przez starych 
„wygów" parlamentarnych w rodzaiu pn. Mille- 
rand‘a, Brianda ł innych, którzy mają przeszłość 
mniej lub wnęce i czerwoną.

Drugim ważnym powodem tego stanu r^eczj 
jest fakt, że dyscyplina partyjna zawsze we Francji 
była słabą, miejsce silnie zorganizowanych stron 
idcfcw zajmują, tu grupy, dość luźno zwiazane i sku­
piające się raczej dokoła wybitnych indywidualno­
ści niż dokoła haseł ideowych.

Trzecim wreszcie powodem niedopuszczenia 
Bloku Narodowego do wytworzenia swego własnego 
rządu są wyływy masonerii, do której należy olDtzy- 
mia większość obecnego personalu 'administracyjne­
go i rządowego francuskiego.

Nigdzie chyba masoneria niema. takich wpływów 
na politykę, jak we Francji. Nie należy'' jednak przy­
puszczać, aby większość francuskich masonów była 
opanowana przez wpływy żydowskie i rewolucyjne. 
Wpływy te istnieją, ale wielu masonów' jest bardzo 
dobrymi Francuzami, którzy podczas wo;ny nn. za­

chowali się bez zarzutu. Masoneria jest atoli sektą 
wzajemnej pomocy i adoracji, która uważa, że wła­
dza jest jej monopolem. Nie chce więc się władzą 
podzielić z nikim, tembardziej z ludźmi Bloku Naro­
dowego, wśród których są także masoni, ale gdizie 
w iekszość stanowią ludzie do sekty nie należący, a 
nawet sektę zwalczający z'racji swych katolickich 
przekonań. Masoni wiedzą, że gdyby Blok Narodowy 
z jego katolikami wwął rządy wyłącznie w  swe ręce, 
to przedewrszy stkiem zrewidowałby całe pray. oda- 
włst w o, dotyczące rozdziału kościoła od państwa,

’ ustroju i sytuac i kościota katolickiego we krancji. 
oraz sz.Kolnictwa. Albowiem prawodawstwo to, 
owoc kilkunastoletnich, wyłączny ch rządów' stronni­
ctwa radykaliio-soejahstycziiego (głów nej ekspozytu­
ry masonerii), jest bardzo wyraźnie skierowane prze 
ciwko Kościołowi katolickiemu i wierze katolickiej. 
Widzimy też, że kwrestia religijna mil ciągle duże w 
wmwnętrznem życiu Francji ziraczenie. Z jednej stro­
ny katolicy nie godzą się na prawodawstwo ma­
sońskie ich wiary i instytucji dotyczące; z drugiej 
strony radykałowie na przyszłych wyborach będą 
bardzo wyzyskiwać „wichrzenia czarnej reakcji kłe- 
rykalnej przeciwko prawom Republiki", jak się już 

‘ wyraził jeden z mówców na dorocznym kongresie 
Wielkiego Wschodu Franci'", we wrześniu br.

Kazimierz Smogorzewski,

Sima przeciw Naczelnikowi Pańsfwii
Warszawa, (Teł. wł.) 5. listopada. Dowiadujemy 

się, że do Państwowej Komisji wyborczej wpłynęła 
skarga treści na stępującej:

„Do Państwowej Komisji wyborczej. Powodowa­
ny, jak to jest obowiązkiem każdego obywatela kra­
ju. troską o nienaruszalność praworządnych ustaw 
Rzplitej, wnoszę dc Państwowej Komisji wyborczej 
skargę na niekonstytucyjną, niezgodną z prawom dzia 
łalność wyborczą p. Naczelnika Państwa.

Jeden z obyw:ateli R/.pluci zameldował ministro­
wi spraw zagranicznych p. Narutowiczowi, że p. Na­
czelnik Państwa przy objeździć kresów w charakte­
rze oiicjabiym nadużył władzy, agitując, mimo sw'e- 
go charakteru oficjalnego, czyr.me za listą nr. 22. w 
Ławrze Pocz uowskiej, a także wobec przedstacieli 
samorządów lokalnych w LucKu i Krzemieńcu. Są­
dzę. że p. minister Narutowicz sprawę powyższą 
podniósł, m  to pow.uien był uczynić, na Radzie mi­
nistrów'.

Postępowanie p. Naczelnika Państwa jest prze­
ciwne prawni. Art. 90 Konstytucji opiewa: „Każdy 
obywatel ma obowiązek szanowania i przestrzegania 
Konstytucji państwowej i innych obowiązujących u- 
staw i rozporządzeń wiadz państwowych 1 samorzą­
dowych".

Art. 1. Dekretu Naczelnika Państwa z dnia S-go 
stycznia 19J9 r. Dziennik prawodawczy nr. 5. pozycja 
96. o postanowieniach karnych za przeciwdziałanie 
wyborom do Sejmu i wykonywaniu obowiązków po­
selskich. stanowi. „Winien przeszkadzania wyborcy 
zapomocą... nadużycia władzy... w urzeczywistnieniu 
prawa wolnego wyboru do Sejmu, ulega karze wię- 
z.enla do roku jednego".

Wobec nioposzanuwania prawda przez p. Naczel­
nika Państwm, wobec nadużycia przez niego władzy, 
skierowanego ao narzucania wyborcom listy nr. 22, 
mam nadzieję, że Państwowa Komisia wyborcza znaj 
dzie sposoby, prowadzące do ukrócenia niezgodnej 
z ustawami państwowemi działainrśbf p. Naczelnika 
Państwa i pociągnie go do odpow iedzialności sądo­
wej w myśl Dekretu Naczelnika Państwa z dnia 8-go 
stycznia 1919 r.

Podpisano: Antoni Ma rylski, poseł.
f U

Kandydaci listy Eeludersfrej Nr. 22.
Pry  stor w r. 1917/8 zagarnął wraz z P. A. Rożnow 

skini (też kandydatem listy 22) „Polskie Tow'. Pora. 
Ofiar. Wojny" w Mińsku Woiew., korzystając z prze- 
wrotu bolszewickiego i przy pomocy p. Stefana Mic­
kiewicza (także kandydata listy 22). Usunęli oni gwał 
tem prawmie obrany zarząa i objęli kasę i sprawy 
Towę, które wówczas było łoi malnem ministerstwem 
polskicm w Mińsku.

W  lutym 1918 L  po wypędzeniu bolszewików', 
w imieniu .grona członków udał się do „okupantów" 
p. Włodzimierz DworzaczeK, prosząc „uprzejmie", 
aby wynieśli się. Gdy zaś robili trudności, p. Dwr. o 
tyle stanowczo sprane postawił, że ostatecznie u- 
legli.

Potem p. Prystor był wiceminist em pracy i jako 
taki sprowadził cały szereg strajków' i zawichrzen.

Jako wielkorządca cywilny (choć stał się kapita­
nem, nigdy w wojsku nie służąc) w' smutnej pamięci 
„Litwie Środkowej" zapisał się jako zawzięty federa- 
iista i piotektor wszelkich „mniejszości".

Pozatcm inteligencja nader słaba — zdolności 
żadne.

P. Konsianty Demidecki-Dcmidówicz, b. adw'o- 
kat w Mińsku wojew. Znany karciaiz. spekulant na 
majątkach ziemskich, wiecznie w kombinacjach finan 
sowych spółek z żydami — obecnie dyrektor banku 
„Ludowego", od w'aluciarskiego stronnictwa PPS

W czasie okupacji niemieckiej wr 1918 r. ukrywał 
i przechowywał jednego z największych zbrodniarzy 
i łotrów bolszewickich, niejakiego Sławińskiego. Kan 
dyduje w Święcianach do Sejmu.

P. Edmund Iwaszkiewicz-Rudoszański. Kandy­
duje z listy państwowej do Senatu, intrygant pierw­
szej klasy: zawsze kogoś używał za parawan, za któ 
rym i pod czyjcm imieniem przeprowadzał swoje 
machinacje. Jako adwokat występował rzadziej, — 
zajmował się raczej „lobieniem interesów'".

Za pewien wielce niehonorowy postępek został 
znieważony publicznie w dniu 3. sieipnia 1918 roku. 
Dotychczas sekundantów nie przysłał. Wedle więc 
wszelkich praw honoru, ciąży na nim piętno infamii.

W chwili nadejścia wojsk niemieckich był ger- 
manofilem; gdy Niemcy ustępowali przed bolszewi­
kami. drapnął do Warszawy.

Potem bvł prawą ię.ką osławionego Osmolow- 
skiego — recte głównym macherem tego wszystkie­
go, co smutnej pamięci Zarząd Cyw. Ziem Wschód, 
aa szkodę polskości zdziałał. jc

| , OCHRONA DRUKa RN 1 RZBAKCYJ.
W arszawa. ( 'Id . wł.) 3. listopada. „Kurjer donosi, 

że p. minister spraw wewnętrznych wydał okólnik 
! do podwładnych organów służby bezpieczeństwa, by 

natychmiast została zarządzona specjalna opieka nad 
drukarniami j redakcjami pism

PO NAPADZIE NA NOWACZYIŚSK1EGO.
Warszawa. (Tel. wł.) 3. listopada. Bandycki na­

pad na Ad. Now'aczyńskiego wywołał oburzenie w 
całym kraju. Z wyrazami współczucia pospieszyły 
najwybitniejsze osobistości Warszawy, ze wszystkicu 
stron kraju nadchodzą depesze z wyrazami p o tęp i­
ała dla sprawców nikczemnej napaści.

^ OPIEKUN O WIL NIEMCÓW.
Warszawa. O el. wł.) 3, listopada. U. N. P. wyda­

ła odezwę połączonych komitetów wyborczych nie­
mieckich w Piotrkowie, Tomaszowie, Brzezinie i Beł 
chołowie. wzywająca wyboiców niemieckich do gło-i 
sowama na Unję. Odezwa dowodzi, że głosy niemiec­
kie, oddane na blok mniejszości narodowych zostaną 
zmarnowane, natomiast wybór kandydatów U.nii za­
pewni Niemcom w myśl programu tego stronnictwa 
„Yolle Rechte" i ob^cnę interesów niemieckich.

STRAJK W ZAGŁĘBIU.
W arszawa. (Tel. wł.) 3. listopada. Dziś o g. 6-tej 

rano wybuchł strajk w kopalniach Zagłębia Dąbrow­
skiego i Chrzanowskiego. Przyczyną strajku iest nie- 
dojście do porozumienia między robotnikami, a rad„. 
Zjazdu przemysłu górnośląskiego w sprawie podwyż' 
.ki płac.

Stronnictwa lewicowe usiłują zaostrzyć strajk 
celem wyzyskania go do agitacji przedwyborczej. 
W niedziele udaje się do Zagłębia główmy inspektor 
ipracy p. Klott.

ROZBUDOWA KOLEJNICTWA SLASKIEGO. ;
Warszawa. (Tel. wł.) 3. hstopaaa. Minister koleji 

zażądał od ministerstwa skarbu kredytów w sumie 2\ 
miljardów' 349 miljonów marek polskich na rozbudo­
wę kolejnictwa na G. Śląsku i przedłożył plan roz­
budowy.

TELEGRAFY I TELEFONY.
W arszawa. (Tel w l) 3. listopada Ministerstwa 

SKaibu zaniecham zamiaru przekształcenia państwo-' 
wycb zakładów telegiaiRzno-ielefonicznych na Spół­
kę akcyjną, stojąc na stanowisku, że iiaileniei będzie 
utrzymać zakłady te w państwowym zarządzie, z 
przekształceniem ich na ekonomiczną jednostkę go­
spodarczą, rządzącą się na zasadach prywatnego prze 
mysłu, Ministerstwo .poczt i telegrafów' opracowało 
statut, który w' bic żącym miesiącu pójdzie do zatwier 
dzenia ekonomicznego komitetu ministrów'

W/ROST KOSZTÓW UTRZYMANIA,
Warszawa. (Tel. wł.) 3. listopada. Komisja sta­

tystyczna do badania kosztów utrzymania ustaliła, 
że wr miesiącu październiku Koszty utrzymania'wzro 
sły o J9.27 proc.

PODWYŻKA AKCYZY OD CUKRU.
Warszawa. (Tel. wł.) 3. listopada. Z dniem 1. li-’ 

stopada wesoło w  życie rozporządzenie ministerstwa 
skarbu, podwyższające akcyzę od cukru z dotychcza­
sowych 200 mk. za 1 kg. — na ,300 tpk

Z RADY MINISTRÓW.
Warszaw?. (PATJ Na dzisiejszem posiedzeniu 

Raaa ministrów uchwaliła wniosek w sprawie utwo­
rzenia dla górnośląskiej części województwa ślą­
skiego Urzędu dla spraw mniejszości, projekt ustawy 
w  przedmiocie personalnej wymiany osób między 
Polską a Rosją i Ukrainą, rozporządzenie w  sprawie 
podwyższenia diet przy podróżach służbowych za 
granicę oraz zmieniające rozporządzenie z 21 sier­
pnia 1921 w sprawie diet i zwrotu kosztów podróży 
przy podróżach służbowych funkcjonariuszy pań­
stwowych poza granicami państwa, wniosek ministra 
zdrowia publicznego o rozciągnięcie nad fundacją 
pod nazwą Polski-Amerykański Komitet Pomocy 
Dzieciom nadzoru Najwyższej Izby Kontroli Państwa 
oraz wnioski ministra wyznań i oświaty w  sorawic 
wywłaszczenia gruntu na rzecz cmentarzy w By­
chawie i Ostrówku.

Warszawa. (Tel. w ł) 3 listopada. P. Naczelnik 
Państwa wczoraj 2. bm. o g. 10.30 wiecz. wyjechał 
z Wilna przez Wołkowwsk, Siedlce do Warszawy. 
Do Siedlec przybył p. Naczelnik Państwa o g. 10 ra­
no i zabawił tam do g.- 4 popol.,' następnie odicchał 
do Warszawy.

W arszawa. (Tel. wł.) 3. listopada. Dzięki zabie­
gom naszego poselstwa w Stokhoinue powstało tam 
stowąi zjfcenie polsko-szwedzkie o charakterze nau­
kowym, maiące na celu zaznajamianie Szwedów z 
kulturą polską i ułatw lenie uczonym szwedzkim stu- 
.dióWi nad naszym ruchem narodowym.
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Ameryka o Polsce,
' - Kosji i Czechach.

/  Amerykańska Komisja Siedmiu po zwiedze­
niu Europy w ubiegłym roku w  dała obszerne 
dzieło pt. „The Nation‘s Business'1 o stanie eko­
nomicznym Starego Kontynentu. W yrażana tam 
opinia o poszczególnych krajać a tak przedsta­
wia się w  możliwie najKróiszem streszczeniu.

Polska.
Komisja stwierdza przede wszy. tkiem głębemą 

oepi ccjację polskiej waAury i równ icześnie z  tein 
utrzymywanie wyjątkowo liczne, armii. Warunki 
.wewnętrzne - poiityczne są zawisie od czynników 
meonliczainycn, a pontyka zagranicima jest tal: kie­
rowaną, że Polsku popada w ciągłe komnkty ze 
swoimi sąsiadami w sprawach kancU owych

Między Polską i innemi państwami środkowej 
'Europy panuje taki chaos transportowy zarządzeń 
celnych i proliibicyjnych, że to w  wyaok .m stopniu 
Toóźnia rekonstrukcję stanu ekonomicznego cd.ej 
Środkowej Europy, w  której tak samo, jak w 
Europie Wschodniej, arak wsŁeikiega zaufania ao 
"■rzysrłośct. istnieje obawa nowych wojen, a rządy 
okazały się niezdolne do należytego uporządkowania 
swoich finansów. (Nie wchodząc na razie w krytykę 
.tej opinji, trzeba liczyć się z nią, gdyż ca u? Ame­
ryka patrzy na nas oczami powyższej Komisji),

f > Rosja
Jest rzeczą fnożltwą, że Rosja wkrótce stanic 

-się dostępną dla handlu międzynarodowego i że roz­
pocznie się tam praca około odbudowy. W  Każdym 
razde inne kraje musiałyby dostarczyć Rosji kolo­
salnych ilości surowców i wytworów' przemysło­
wych. Jednakowoż na podstawie informacji czer­
panych zl najlepszych źródeł, można stwierdzić z 
całą pewnością, że odbudowa Rosii będzie ba nlzo 
powolną i potrwa bardzo długo Ruina środków 
transportowych jest tak wielką, że dowróz tego wszy­
stkiego, co Rosja potrzebuje i wyw iezieni z niej 
tego, co ma do zbycia, może odbywać się ty Iko eta­
pami i powoli. Oprócz tego, jeżeli wszelkie zamiary 
finansowe i komercyjne są ta idzo  ryzykowne w 
Europie Środkowej włącznie z Niemcami, to ryzykr 
d'a nich w Rosji jesv nieskończenie większe Dopóki 
w Rosji nie utrwalą się stosunki, gwarantuja.ee 
wszelkie bezpieczeństwo, iest rzeczą wykluczoną, 
alby inne narody mogły angażować tam swoje kapi­
tały- i udzielić Rosji kredytu,

Czechosłowacja
Czechosłowacja odziedziczyła po monarchii 

austro-wegierskicj 70 prc. -przemysłu i prawie wszy­
stkie surowce, zwłaszcza węgiel.

14 milionów- ludności inteligentnej, eneigicznei, 
przedsiębiorczej i obdarzonej zmysłem politycznym 
zapewnia temu urodzajnemu krajowi świetną p rzy ­
szłość. 1

A jednak i ten kraj ma wiele trudności do prze­
zwyciężenia. Czechosłowacja może zużytkować sa­
ma zaledwie 40 prc. swej prod-ukcji przemysłowej, 
a więc 60 prc. ma na' eksport. Przed wojną jej fa­
bryki miały zapewniony zbyt w całej monarchii 

.ausiro-w-ęgierskiej i były -zabezpieczone przed obcą 
konkurencją cłami ochronnemi. Oprócz tego wów­
czas Wiedeń sam przez się był wielkim konsumen­
tem i targowiskiem, skąd rozchodziły się towary do 
Rumunii, Serbji i po całvm Bałkanie. Jako centrala 
banków' i potężny węzeł transportowy Wiedeń ud- 
aawał niemałe usługi tym wszystkim fabrykom, któ­
re obecnie są od niego odcięte, próba zaś zastąpie­
nia Wiednia Praga na razie jest tylko próbą. Czesi 
usiłują nie wypuszczać swych wakronów no za swe 
granice zmuszając pasażerów do przesiadania, a to- 
,vary do przeładowywania w obce wagony, a to jr 
tego powodu, że, jak twierdza, sasiedzi albo wcale 
nie zwracają im wagonów, albo też zamiast dobrych 
zwracają im nieużyteczne. W tern leży przyczyna 
ciągłych sporów, podejrzeń i kolosalne skrępowanie 
handlu międzynarodowego.

Wszelkie próby zawarcia traktatów handlo­
wych między państwami środkowo-europejskiemi 
dotychczas nie dały rezultatów. Tymczasowe kon­
wencje dla wymiany niektórych s-urowców i towa­
rów' nic zawsze są wykonywane sumiennie to przez 
jedną, to przez drugą stronę

W ostatecznym rezultacie czeskie fabryki pra­
cują z 40 prc. swej zdolności wytwórczej. Wysoko 
rozwinięty przemysł włókienniczy, nie mogąc sprze­
dać sąsiadom nadmiaru swej produkcji, nie kupuje 
bawełny amerykańskiej, bo nie ma czem płacić za 
nią, ? kredyt w tych warunkach jest niemożliwy. 
Należałoby wypracować generalny plan finansowy z  
zastosowaniem go do całej Eurooy Środkowej, ale 
urzeczywistnienie takiego planu jest w ścisłej zależ­
ności od trwałego pokoju,

Wielkie narody w swym własnym interesie po­
winny okazać pomoc i współdziałanie tym mniej­
szym i słabszym państwem, a to dia otwarcia ryn­
ków' zbytu swoim wyrobom.

Idź. Józef JasKólski.

W obrynie wyższych uczelni.
Ogólno-akademicki wdec m łodzieży kraKowskiej so li­

daryzuje się ze stanowiskiem m łodzieży Lwowa.
W ciniu 23. ub. m. w sali Sokoła-Macieizy w Kra­

kowie odoył się kilkotysięczny wiec ogolno-akade- 
mick zwołany w sprawie numerus clausus, oraz w 
ceiu zajęcia stanowiska wobec ataku żydowskiego no 
uniwersytet lwowski. Kuratorem wiecu był prof. Dr. 
Godlewski. Do prezydjum weszli: kol. kol. Kirkor 
(wiceprezes Młodzieży Wszechpolskiej) i Rżąca. Po 
referacie ak Zdzisława Stahla ze Lwowa, który przed 
stawił stan sprawy numerus clausus oraz zalewu ży­
dowskiego na lwowskich wyższych uczelniach, prze­
mówi! ak. Bielecki, wskazując w wymownych sło­
wach r.a niebezpieczeństwo grożące przyszłości na­
rodu w razie dalszej bierności społeczeństwa wodcc 
wzrastającej siły i agresywności elementu żydow­
skiego. W zakończeniu referatu przedstawił następu­
jące rezolucje:

I. Wiec ogólno-akademicki w Krakowie w clłiiu 
23. października 1922 stwierdza:

a) solidarność akademickiej młodzieży krakow­
skiej z postulatami i stanowiskiem akademickiej mło­
dzieży lwów skiej, wyłażonymi w uchwałach wiecu 
z dnia 2. października br. wTe Lwowie;

b) stwierdza z ubolewaniem istniejące również 
nienormalne przepełnienie młodzieżą Wszechnic kra­
kowskich ;

c) stwierdza, że młodzież żydowska stanowi w 
Uniwersytecie Jagiellońskim bardzo poważny odse 
tek, wynoszący około 30 proc., wobec czego groz 
niebezpieczeństwo, żc kierownicze żywioły społe­
czeństwa w Polsce w poważnej części składać się 
będą już za paię lat z czynników' obcych, niejedno­
krotnie wrogich inteiesorn polskim.

II. Celem zadośćuczynienia tedy sprawiedliwości 
w ipodziale miejsca dla studiujących w Wszechnicach 
krakowskich, oraz celem obrony polskiego stanu po­
siadania przed napływem obcych elementów — wiec 
ogólno-akademicki żąda od władz uniwersyteckich, 
Rządu i czynników kompetentnych:

a) przed odpowisdmem rozszerzeniem zakładów 
uniwersyteckich, wprowadzenia , zasady „numerus 
clausus" ^  seminaLach, oraz pracowniach nauko­
wych, a wT miarę potrzeby na Wydziałach fiiuzoficz- 
nyin i prawniczym Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
przyczem 11 proc. żydowskiej ludności w Polsce wi­
nien stanowić miarę w ustalaniu odsetkowego stosun 
ku narodowości słuchaczów Wszechnicy,

b) celem umożliw ienia studjów polskiej młodzie­
ży asademicKiej, walczącej z niesłychanym brakiem 
środków utizymania, wiec wzywa społeczeństwo do 
energicznej akcji samopomocowej dla młodizieży aka 
demickiej.

III. Wiec ogólno-akademicki w pełni świadomo­
ści obywatelskiej i narodowej swoich żąaań zwraca 
się w imię praw młodzieży polskiej, oraz obrony in­
teresów polskich do Senatów, aby wpłynęły na jak- 
najszybszą realizację postulatów młodzieży akade­
mickiej.

Z tern samem żądaniem do Rząau poiskiego a w 
szczególności do Min. wyznań relig. i ośw. pubł., wy­
rażając niezłomne przekonanie, że z tej strony obro­
na praw młodzieży oraz interesów polskich dozne 
bardzo przyrinInei oraz pełnej pomocy i poparcia.

Do Komitetu Wykonawczego II. Zjazdu Młodzie­
ży akademickie!, aby jako jej reprezentant wdrożył 
energiczne ktoki ce-lein zrealizowania wymienionych 
postulatów młodzieży.

IV. Celem zrealizowania postulatów młodzieży 
krakowskiej, wyrażony eh w uchwałach dzisiejszego 
wiecu, wybiera się Komitet Wykonawczy wiecu, zło 
żony z pięciu osób.

Po dyskusji, w której zabierało głos kilku opozy­
cjonistów z pomiędzy przybyłej na wiec grupy' aka- 
dcttiików-żydów i zwolenników skrajnie socjalisty cz­
nego „Życia" i po replice ze strony referentów', re­
zolucje powyższe" zostały uchwalone olbrzymią więik 
szością.

Po wiecu uszykował się pocfPd. który przecią­
gnął ze śpiewem pieśni r nrndowyelt ulicami miasta i 
rozwiązał się na rynku pod pomnikiem Mickiewicza, 
gdzie przemówił jeszcze akad. Bielecki

Godne uwagi są również wypadki % dni następ­
nych. Oto socjalistyczny „Nap-zód" korzystając ze 
strajku, z powodu którego nie wy chodziły inne dzien­
niki w Krakowie (prócz dziennika wspólnego) podał 
kłamliwe sprawozdanie z wiecu, obrzucając stekiem 
obelg młodzież narodow'ą i stwierdzając, że pochód 
uformowała młodzież socjalistyczna, a wiec został 
rozwiązany' przed powzięciem rezolucji i wyborem 
komitetu. Dziennik ten jednak nie zdaw?ał sobie wi­
dać sprawy', że dzisiejsza młodzież Krakowa to już 
nie ta z przed dwu a nawet roku, jeszcze skłonna 
uchylić się przed terorem pejsatego „postępu" czy 
„naprzodu". Tego samego dnia młodzież akademicka 
w tysiącznem zebraniu zademonstrowała przed do­
mem redakcii „Naprzodu" r  o ^ s i^ n e  e  rzec iw kłam­
stwom tego dziennika. Di !e{fłic’S zebranych udała się 
cP redaktora „Naprzodu" z żądaniem sprostowania.

Jak okazuje się z dalszych notatek prasy, kra­

kowskiej redaktor „Naprzodu' skłamał po razr •wtóry 
oświadczając w dzienniku, iż nieprawdą jest jakoby 
delegacja młodzieży odwiedziła dziennik. Niezgodni 
z prawdą oświadczenie zmusiło członków delegacji; 
młodzieży', .którzy' opublikowali komunikat w tej spra 
wie do żądania satysfakcji od redaktora „Naprzodu*^ 
p. Enriia Macckcra. Odnośnie do tego czytamy' w 
Rzpłitei następujące, naaesłane temu dziennikowi 
pismo

Podajemy do wiadomości publicznej, opierając 
się na artykule 130 Polskiego Kod. Hon. W. Bozie- 
wicza, iż zatarg lionorowy, wynikły między' j>p. Kir i 
torem  Stanisławem, Rżącą Tadeuszem, Hrabykiem, 
Kląudjuszem i Mazurkiem Mieczysławem z jednej 
strony a p. Emilem Haeckerem z drugiej strony z po- 
yyodu obrazy pierwszych pi-zez artykuł p. H. yv .Na­
przodzie" z dnia 28. 10. 1922 r. załatwiliśmy' jako za-, 
stępcy pp. Kirkora, Rżący', Hrabyka i Mazurka pro-j 
tokołem jednostronnym ze względu na to, że p. E 
Haecker uchylił się od honorowego załatwienia za1 
taigu, odmawiając w yznaczenia swoich zastępców 2 
Zaznaczamy również, że protokół ten daie zupein? 
satysfakcję honoiowa panom: Kirkorowi Stanisławo­
wi, Rżący Tadeuszowi. Hrabykowi Klaudiuszowi 5] 
Mazu.kowi Mieczysławowi, a p. Emila Haeckera czy ’ 
ni człowiekiem pozbawionym honoru na podstawie 
art. 8 punkty 7, 71, 120 b) i c). 136 p. kod hon. W 
Boziewicza. Podpisy: Adam Gremplowski, abs. w y­
działu praw. U. J„ fienryik Mioduszewski, kapitan-' 
podlekai z W. P. Kraków, 30. 10. 1922 r.

Jak widzimy' z powyższego, metoda kłamstwa 
nie wyszła tym razem socjalistycznemu dziennikowi 
Krakowa na dobre. Opinja publiczna z faktów powyż 
szych potrafi w'yciągnąć odpowiednie wnioski.

Kto działa na szkodę lokatorów?
PPS. uznała, że maie widoki ma akcja wyborcza, 

prowadzona pod hasłem obrony polityki Belwederu, 
czemu ztesztą poświęciła lwią część swej sejmowej 
działalności i dla ułowienia głosów wyborczych wy­
sunęła straszak niebezpieczeństwa, grożącego jakoby 
ze strony ósemki ....ochronie lokatorów'. Naiwny ten 
argument, obliczony na nieuświadomienie wyborców, 
jest zwyczajna sztuczka wyborcza partii, którą lo­
katorzy o tyde obchodzą, o ile zechcą głosowcć naj 
listę socjalistyczną. W rzeczywistości bowdem ich 
polityka mieszkaniowa jest właśnie — jak to zaraz 
zobaczymy — na szkodę lokatorów obliczoną.

Na czem polego „ochrom lokatorów"? Na prze­
pisach dwojakiego roazaju, pierwszych zabezpiecza-, 
jących lokatorowi nienaruszalność jego praw do mie­
szkania: powdóre — ograniczających wysoKość czyn­
szu i uniemożliwiających wyzysk lokatora

Co do pierwszych postanowień stroirmctwa naro­
dowe nietylko żądały utrzymania obecnych przepi­
sów, zapewniających lokatorowi brawo do mieszka­
nia. ale chciały' je wzmocmć, proponując, aby — 
wbrew dotychczasowej praktyce sąaowej dopuszczają 
cej rumację lokatora, ieśli gospodarz potrzebuje ij ie- 
szkania dla siebie — rumaca taka dopuszczalne była 
wówczas tylko. jeżeli gospodarz da lokatorowi inne. 
mieszkanie tej samej wielkości ł w takieir samem 
położeniu i jeżeli pokryje koszta, przeproy. udżki. 
Socjaliści udaremnili tę zmianę i ponoszą odpowie­
dzialność, jeżeli dziś wyrzuca się lokatorów, gdy go­
spodarz potrzemiie mieszaknit..

Co do kwestii wysokości czynszów, wszyscy me 
wyłączając socjalistów, przyznają, ze obecnie obo­
wiązujące normy' muszą ułcdz zmianie. Jasne jest, że* 
zmiany te tembardziej będą dotkliwe dla lokatorów,} 
im późnie, je Sejm uchwali, gdyż wobec ciągle ro­
snącej diożyzny i spadku waluty', mnożnik i propr no-, 
wane przed pół rokiem, postały się anachronizmem. 
Gdyby nowelę do ochrony' lokatarów ućhw lono w 
lecie bi. byłby lokator mający mieszkanie kosztują­
ce przed wojną np. 60 kor., płacił obecnie 1800 Mk 
miesięcznie, a więc kwotę, która niczyjego budżetu 
by dziś nie obciążyła. Że natomiast socjaliści zapio-1 
ponuju w przyszłości daleko większe podwyżki, do­
wodem tego ich niemieccy' towarzysze, którzy ma­
jąc większość w parlamencie, wprowadzili 30-krottą 
po i wyżkę przedwojennych czynszów, wówczas gdy1 
marka niem, równała się się 12 markom polskim,, 
czyli innemi słowy zezwoli na 36(J-krotm (w sto­
sunku do marki polskiej) podwyższenie czynsze y 
Kto zatem płacił 100 kor. przed wojną, płaciłby obe­
cnie 36 000 Mk.

Te krótkie uwagi ihijtripą najlepiej wartość za­
biegów socjalistycznych o ochronę lokatorów.

069SSO K U L IST A
Dr. Jaworski powrócił.

Podziękowanie. Doznawszy w głębokim smutku I 
bolu {inszym do strucie naj-j oższego biota, stryia i wuja 
K irala Soboty, bardzo dużo współczucia, dziękujemy 
całerrr sercem v  zym.irn którzy drogiemu nam Zmarłemu 
cddai." ostatni:; ; osłnge a nem nieśli słowa nociechy. 
Przedewsz^stkiei,. zaś uzi, mąćmy ws. Gerardowi Szmydo­
wi i Dr. Sabatouskiemu zł icn j: unoc i trudy w najcięż­
szych chwilach Rodzinę n49S2
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Drugi koncert SI. Szymanowskiej.
;Vr
|  v  („Współczesna pieśń polska*’).

II W programie koncertów p. Szymanowskiej 
niema nigdy pieśni estetycznie v, ąrpliwych. Braknie 
tam miefcca tylko dla rzeczy tanieli psujących jedno­
litość programu. Nie chcemy wielkiej artystce prawić 
tego rodzaju kipniplimentowd Zaznaczamy to tylko 
dlatego, że jeszcze zdarzają się inne koncerty, któ­
rych wykonawcy ułatwiają sobie powodzenie „spe- 
dalnym " programem („Man merkt die Aosiclit. *).

Słuchaliśmy znane pięKne pieśni Ii. Melcera i A. 
Sołtysa, oraz powtórzenie „Pieśni Muezzina szalcne- 
go“ Szymanowskiego z czai uiącymi tekstami Jarosła 
wa Iwaszkiewicza. Nowością dla Lwowa były: pieśń 
W. Friemana („Dziewucha* ), „Pieśń japońska1- A. 
A Tansmana, i cztery pieśni Szymanowskiego z  cy­
klów „Pieśni księżniczki z baśni".i (częściowo) ,.S!o- 
piewnie" (z tekstami J. Tuwima). Nie jest rzeczą nie­
zrozumiałą, iż jedne nieśni zdobyły sukces wręcz 
(pieśni W. Friemana i A. SołtysaJ, drugie przyjęto z 
uznaniem i rcs’>ektem (pieśni Melcera), inne wreszcie 
z tymi samymi objawami z dodaniem pewnego zaże­
nowania (pieśni Tansrrana i Szymanowskiego). Są 
to oczywiście tylko zewnętrzne objawy, których psy­
chiczne źródła wyklarują się na przyszłość zapewne 
w temsamem audjtorjum

Barwna, jędrna \y treści i plastyczna w  charakte­
rystyce pieśń Friemana, oddychająca swobodą wsi, 
tuczem uiekrępowana i wolna ed szablonowego hu­
moru przemawiała swą bezpośrodnośeią wyrazu. Ta­
kie pieśni powstają w jednym mpeifuieie, albo nie po­
witają wcale. Miło jest słuchać pieśni w  lulowyin 
tonie, nie przypominające „paradebauerskiej'*, kon­
wencjonalnej, perfumowanej (tanio!) ludowości... z 
przedmieścia, które już nie jest wsią a jeszcze nie 
stało się miastem. Niestety nasza pieśń artystyczna 
obfituje w tak „interesujące' okazy Prawdopodobnie 
już się na nich poznano. P. Szymanów ska znalazła 
się w roli istotnej -Dziewuchy wiejskiej" z całą swm- 
bodą i naturalnością, nic będąc zdolna do żadnego 
szarżowania z Jfednej, a niedociągnięcia z  drugiej 
strony. Pieśń A. Sołtysa pt. . Przyjście" znowu esią- 
gnęla w elki sukces iako jedna z najpiękniejszych pie­
śni polskich ostatniej doby. Będziemy wdzięczni twór 
cyc jeśli wśród tworzenia symfonii znajdzie jeszcze 
szctzęśliwą dla pieśni chwiię.

A. Tansman osiadły w  Paryżu i przejęty kierun­
kami, które reprezentuje Paweł, Debussy i częścio­
wo najmłodsi Francuzi, jest artystą niewątpliwie uta­
lentowanym i przyjmującym nowe zdobycze ze 
sprytną pomysłowością. Jestem przekonany, że „pie- 
, śni japońskie" wymagają kolorytu orkiestrowego, aby 
jako całość wywarły wrażenie zamierzone przez 
ko:z#BBytora o tak bardzo poważnych aspiracjach, 
Sekundy i Kwarty równoległe są istotnie charaktery­
styczne dla egzotycznej kontrapunktyki japońskiej, 
ale gdy w  pomoc przyjdzie im koloryt egzotyczne­
go w przcoziwnic brzmiących barwach zespołu in­
strumentalnego (i to niewielkiego), wówczas intensy­
wność wrażenia zyskuje w kierimku wszystkich wa­
lorów’, jakie pieśni utalentowanego Tansmana zupeł­
nie niewątpliwie zawierają. Powiedziałbym może, że 
„barwma jako wyraz" jest w tych pieśniach nawet ra 
czelną zasadą. Miejmy tialzieję, że gdy się nareszcie 
u ras  zrozumie sens Idei „sztuka przed człowiekiem", 
wtedy znajdziemy może sposobność usyszenia pie-

Każda  k ob ieta
przeczytać musi książkę prof. P- Gerńnga

„ K i a  b i e r z  m g i e l n y  M f y . . .

ka żd e n  m ężczyzna
przeczytać musi ksążkę ptof. R. Geriinga

„Dziewczyna której a  zon?, brać isie pCAmnu"1.
Rady i wskazówki (w uumaczeniu Jan. Nfkorowicza). — i Rady. wskazówki i pouczenia (w tłumaczeniu lgn. Nikoro-
34 niezmiernie ciekawych ilustracji. Ceuc' 1150 Mp. znrzes. 

pocztową dwóch książtk 1950 M d,
wicza) 16 ilustracji niezmiernie ciekawych. Wydanie l!l. roz- 

sze-zonc. — Cena Ti50 Mp. z  p żes. pocztową.
Motto: Należy dokładnie poznać sie wzajemnie i Wu hnąć w swoje charaktery, zanim się zadecyduje związać iosy 

swego zy-ja z druga ;s’ow. S .a bowiem p si krotki a tai i skrucha uwa bardzo długo.
tSNic te książki najwybitniejizjgo socjologa znalazły w całym świecie wielkie uznanie. Książki te dają liczne 

uskazowki ró.bicom -najrej m ó̂iki na wydaniu, młodym kawalerom oraz pannom. Liczne ilustracje przedstawiają typ 
mężewzn i kobiet nie/uolnych do małżeństwa. , r4 96

Zamówienia kitrować należy pod adiesem : „Wydawnictwo Wiedeńskiego Pizeglądu Polskiego" Wiedeń, Austrja 
I S_ wertgalfe* 4 Pieniądze przesyłać należ, w listach poleconych lub pod auresem : „Przegląd Polski* Warszawa, 
Poczu a 8 Kara Oszczędności konto Nr, 5550 ,

śni Tansmana na tle nrkieyry, złożonej w każdym 
razie z... artystów. Witamy w miody m Kompozytorze 
jednego z tych niewielu, którzy juz rozumieją, ?? 
Francja prowaazi obecnie muzyk? na nowe tory.

Szymanowski natomiast, ten gicnjalny poszuki­
wać nowych piękn —■ wszak nie istnieje jedno pię­
kno, jakby cticwfy umysły ciasne — odkrywa nowe 
źróGta oarębnośki stylowej w pierwiastkach raso­
wych. „Słopiewnie" są w  jego twórczości tym zna­
mienny m przełomem, którego znaczenie określi przy ­
szłość jako regenerację muzyki polskiej z  obcych trą­
dy cji przygniatających nas (mimo' Chopina) jak w ar­
stwy geologiczne. Zgubiony złoty róg w jego prze­
chodzi ręce. On. zdobywca szezerozłot: ch ostróg 
muzycznej rycerskości u obcych, odbyi ewolucję jak 
niewieiu, bardzo niewielu wieli,ich dzisiejszych twór­
ców. Zatopiony' obecnie w pięknie wsi polskiej i jej 
prymitywnej muzyce, podpatruje jasnowidzą.trn 
okiem te okruszki pramuzyki polskiej, które jako za­
bytki niepokalanej narodowej gędźby wiodą, ukryty 
byt nawet w ludowej muzyce, mającej za sobą ró­
wnież fazy rozwozu i tę przykrą pańszczyznę, opła­
caną kuliurze, często zupełnie obcej Doszedł do obe 
cnego stadium drogą okrężną przez muzykę kY-scho­
du i wrócił do owego ukochanego ponad wszystko 
Chopina, zwłaszcza do jego mazurków; sta!v się mu 
punktem wyjścia dla pracy i artystycznej i ideowej, 
w  całości zaś bardzo trudnej, bo wymagajacei na­
kładu całej intuicji twórczej i mądrości muzycznej. 
Stał się. jakby uczniem tylni, którzy się i ie uczyli 
zyki. a jednak porywają swą bezobslonkową, szcze­
rą gdyż prymitywną sztuką. Ty lko mistrz tej miary 
może sobie pozwolić na tak paradoksalny na pozór 
rozwój artystyczny’. Zawładnąć stylem rasy bez na­
śladowania Chopina, a jtedaiak z wyciągnięciem osta­
tnich z jego dzieł konsekwencji, — bez naśladowania 
formy i rytmiki, właściwych muzyce ludowej i już 
kostniejących, dlatego łatwy ch, poszukiwać cech czy­
stej rasowości przedewszystkiem w ludowej inter­
pretacji muzycznej (także w harmonice), jednak bez 
żadnych „prowincjonalizinów" — krótko mówiąc: 
oddzielnie kruszcu od rudy w  retorcie olbt zymiego 
talentu i beeprZyMadnej intuicji artystycznej — to 
czyn, który usprawiedliwia porównanie sztuki Szy­
manowskiego ze sztuką Cnopina, porównanie uczy­
nione przez krytykę paryską. Czyn to niebezpieczny 
na zewnątrz, bo niemoc wyzwolenia się z przesądów 
obcych tradycji i mnóstwa naleciałości, okrywających 
grubą warstwą naszą duszę muzyczną — otóż ta 
niemoc nie leży po stronie Szymanowskiego, niezdol­
nego do żadnych kompromisów. Sądzę jednak, że 
jeśli szttiKę Igora Strawińskiego, zrazu niezrozumiałą 
dla Rosjan, uznano za „par escellence russe". to z 
takim samym naciskiem wolno na muznać obecną mu

żykę Szymanowskiego za „par cxcellencc polonaise". 
Obydwaj genialni twórcy wywodzą się z Chopina. 
Tylko, że Rosjanie wyciągnęli pierwej niż my konse­
kwencje najdalsze z idei Chopinowskich — oczywi­
ście nie Czajkowski, nawet nie Glinka i nie Skrjabin. 
lecz Musaorgski, RimsKij, Korsakow, Bałakizew, 
Strawiński, Prokopiew. „Sacro egoisme-* Szymano­
wskiego, to nasz nacjonalistyczni’ egoizm muzyczny, 
który jednak nie zabroni nam zachvrycać się Wagne­
rem. Regerem, Ravelem, Debussy‘m, przepiękną mu­
zyką hiszpańską lub włoską. Sobą zaś będziemy mu­
sieli być, ale być również artystycznie, choć to je­
szcze nie będzie powszechnie zrozumiałem (na razie 
zauewne).

Druk „Slopiewni" T uwona-Szymanowskiego jest 
na ukończeniu; o nich wraz z wydanymi właśnie pie­
śniami i fortepianowemi etiudami zajmiemy sie bar­
dzo obszernie osobno. .

„Akompaniament" v’spółtwórczy w  koncercie p. 
Szymanowskiej nie mógłby znaieźt gwmiejs^ego wy­
konawcy od di. Edwarda Steinbergeia. 7  całym 
respektem naieży być dla tej sztuki „akompaujator- 
skiej", w  której wirtuozostwo muzykalności i smaku 
z\\ raca na siebie uwagi w  pierwszym rzędzie. Im­
ponować nmsi też ta wielka łatwość w orjetowłiniu 
się w sytuacji muzycznej (niezmiernie trudnej z po­
wodu warunków harmonicznych i rytmicznych) i 
patologiczna wprost subtelność w rozkładaniu odcień? 
dynamiczni ch i barwnych, mieszczących w  sobie po­
łowę zadania ekspresji wykonawczej. Oczywiście 
szczególne podkreślenie, iż dr Steinberger „lozumie" 
doskonale i niemniej doskonale „odczuwa" każdą kom 
pozycję, byłoby zbęonym komplimentem dla dystyn­
gowanego artysty, opanowującego pamięciowo wszy­
stko co piękne i trwałe.

Dr. Adolf Chybiński

N A D F S L A N L  '

Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Lekarz chorób kobiecych
1 Dr. Stanisław Lewicki

powrócił i mieszka ul. Łyczakowska 9. n4v4-

Stanisława fakszewskiego 
i Czesławy Burkackiej ,

jedynie fachowa szkoła tańców przyjmuje wpisy codzienna, 
oa 6—7 wieczór FraniszkeAske 7 „Gwiazda*" n492G

STEFAN GRABIŃSKI* 2 )

C zarna. W ólka .i
Wróciłem dnia tego do domu o godzinie 3-ej 

popołudniu silnie podenerwowany nitmiłem zaj- 
L rm , którego szczegóły rutaj obojętne. Obiadu pra- 
v 'e nie tknąłem i zapaliwszy papierosa, rzuciłem 
s y w ubraniu na sofę. Wkrótce zmorzył mię ner- 
v  ovy, niesjx>KOjny sen, którego treści nie munię- 
t n. Obudziwszy się z przykrym posniakiem w 
lis ach koło godz. -r.30, dźwignąłem się ciężko z po­
słania i zapaliwszy ponownie papierosa, Usiadłem 

, r «y biurku nad otwaitą od dnia poprzedniego en- 
c klopedją.

Było mi dziwnie nieswojo. Odrzuciłem pożutą 
na miazgę tutkę papierosa i kazarem służącemu po­
dać herbatę. Wkrótce dyimła przedemną pełna ftli- 
żsiflką. Osłodziłem i wpuściłem parę kropel cytryny. 
Były już wtedy trzy kwadrause na piątą.

Wychyliwszy dwa łyki herbaty, w 3 ciągnąłen i 
się wygodnie w  fotelu, ooopierając głowę ręką opar­
tą łokciem o jego poręcz. W tej pozycji przetrwałem 
■z 10 minut. Gdy po upływie tego czasu ocknąłem 
się z zamyślenia i spojrzałem przypadkiem na ze­
gar 'k przed sobą, dochodziła juz piąta popołudniu. 
To był ostatni moment „z tej strony", który jeszcze 
cał; icm wyraźnie pamiętam. Co sie potem ze  mną 
s ta l), nie wiem. W  tem miejscu istnieje w  mej pa­
rnię ii luka, jakiś mnemoniczny rozziew, którego nie 
uniiam iiiczem wypełnić...

W  pewnej chwili znalazłem się na jakiejś samo­
tnej drodze. Był szary, brzask na świecie,. Nachy­
lone po oou stronach szlaku witki witrzt) zwilżone 
poranną rosą chwiały się cicho na wiewzeu.

Szedłem szybko wzbijając tumany Kurzu; pyl 
drożny okrył mi wkrótce grubą warstwą trzewiki 
i ubranie.

Nagie gościniec skręcił w lewo, przechodząc 
we wąską ścieżkę, wijącą się spodem głębokego 
parowu. Wszedłem na ścieżkę, przeoyłem w paru 
minutach gardziel parow u i wydostałem się na łąkę; 
przez którą płynął strumień. Oglądnąłem się. Gdzie­
kolwiek było rzucić okiem — równina — szczera, 
pusta roztocz gruntu; znużone monotonją oko gu­
biło się na krańcach widnokręgu.

Odwróciłem głowę w stronę strumienia i ru­
szyłem dalej. Przez wodę przerzucała się kładka, z 
poręczami. fTzebyłem kładkę i na chybił, trafił o- 
orałem koleinę biegnącą na prawo. Wtem grunr, u- 
legł gwałtownej zmianie: znikną! paś trawy., a  miej­
sce jej zajęła połyskująca metalicznie czerń v;ęg'a. 
Teren cały wysłany był miałem z okruchów żużla, 
odmioiów węgla i czarnej, smolistej zedry. Szedł od 
tego podścieliska oddech skwaru i napełniał Dowie- 
trze dusznem gorącem. Wkrótce rzęsny pot sperlił 
mi czoło.

Na horyzoncie zamajaczyły jakieś budynki. Sze­
dłem machinalnie ku nim, nie zwracaiao uwagi na 
brak właściwej drogi: od chwili już bowiem ścieżka 
zatarła się bez śladu, gmąc wśród zwałów żużla i 
węglowego miału. Niebawem zbliżyłem się ku do­
mom na odległość kilku metrów.

Była Jakaś podmiejska osada czy przysiółek 
złożony z awudżiestu może kominów. Niesamowita 
cisza zalegała wkoło. Na jednej, jedynej uliczce bie­
gnącej wąskim szlakiem pomiędzy domami nie było 
żywiej duszy. Domostwa były rozmieszczone w dzi­
waczną linję, która przypominała kształtem ślima­
cznicę; sześć domów w dolnej czesej osady ^ozk-

:<
żyło się spiralą dookoła stalowo polyskmącego je-ł 
ziora, reszta wyciągniętą w  odstępach, podwójny 
pierzeją odwijała się gdzieś w przestrzeń na DÓtnoc.'

Ek>my sprawiały nader przykre wrażuńc. Gra ­
niaste ich kadłuby powleczone po ścianach brudno- 
szarem wapnem pokrywały dachy z czarnej, smote 
napuszczonej papy. Prostokątne jej płaty pozszywa­
ne brzegaim zachodziły jeden na drugi jak tarcze 
żółwiego pancerza;’*' miejscami wyzierały foty na- 
prciwek: plugawe, dziegciem przepojono °zmaty, ka- 
avały skóry, pogiętej blachy, starych, wyświechta ■ 
mych ścierek. 1

Bajrw-a tych ponurych budynków z zamkniętemi 
szczelnie drzwiami ł z zabitemi na głucho deską o- 
knuini zlewała się z  czernią gnmhi w  całość dziwnie 
żałobną.

’ Nieznośny smród przypominający połączoną 
woń siarki i asfaltu uderza! w  nozdrza u samego 
wstępu. Płynął prawdopodobnie od jeziora, które 
rozlewało brudne, schorzałe wody na krańcu połu­
dniowym przysiółku. Ani jedno drzewko, ani jedna' 
traiwka nie rozweselały smutnej osiedli: bezpłodny 
grunt, przesiąknięty czarnym, suchym pyłem nic 
umiał wydać z siebie nic. Tylko nad samem jezio­
rem parę karłowatych krzev’ow z rdzawo-cze”wo-' 
nym owocem kształtu rajskich jabłek pocnylaJo się 
w  krwawym uśmiechu nad niedolą wód

Bo szczególna też była woda tego jeziora. Gę­
sta, przesycona siarką, solą i smołą spoczywała mar­
two w głębokiem, obrzeżeniem skalnemi zbmatm 
it żysku. Dno stanowiły prawdopodobnie pukłady 
asfaltu, gdyż tu i tam mj’wały pc powierzchni wody 
grudki stężałej smoły.

(C  d. n.)
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łan Kasprowicz za W ą ,
Jan Kasprewicz, zapyfany przez redaktora na­

szego pisma, na jaka listę odda swój glos przy wy­
porach do Svjmu i Senatu, odpowiedział krótko:

— „Rozumie się samo prze? się, że bęuę gioso- 
wal na listę Nr, 8. Dla Polaka nie może być żadnych 
wątpliwości w tym względzie. Polacy będą w nie­
dzielę głosowali na ósemkę“.

L wojt, 4 listopada.
TEATR WIELKI.

Sobota 4. listopada o god-7 3 popol. „Dziady", 
sceny dramatyczne w ó odsłonach A. Mickiewicza.

Sobota 4. listopada o godz. 7 wiecz. „Opowieści 
Hoffmana opera w  3 aktach Oftennacha.

Niedziela 5. lisropada o godz. 3 popol. „Kościusz­
ko pod Racławicami", obraz historyczno - Indowy7 
w 5 aktach Anczyca.

Niedziela 5. listopada o godz, 7 wiecz. „Dzieje 
Józefa", kmnedją w  3 aktach W. Perzytiskiego.

TE AT’? NOWOŚCI.
Sobota 4. listopada o godz. 7 wiecz. „Kto zosta­

nie posłem?", groteska w 3 aktach Jana Gelli.
Niedziela 5. listopad* o godz. 7 wiecz, „Ko zo­

ran ie  posłem?", groteska w 3 aktach Jana Goli.

TEATR MAŁY.
Sobota 4. listopada o godz 7 wiecz, „Baiadera , 

operetka w 3 aktach Kalmana.
Nicuzieła 5. listopad* o godz. 7 wiecz. „Bajade- 

ra“, operetka w 3 aktach Kalmana.

— Oiłow ies-i Hoffmana". Prześliczna stawna o- 
rera ObenbJcjia ..Opowieści Hoffmana", dawno me 
grana na r.as/ej scenie, w znowiona będzie W sebo- 
tę 4. nn I  Teatrze Wielkim. Wspaniale dzieło łan- 
t?.stvcz ic Oirenfcacha wysławione będzie w  nowych 
dc kciacjach i w nowem opracowaniu scenicznem. — 
Reżyseruje p. Okoński, przy7 pulpicie dyi genta p. 
Lohrsr. W głównych rolach wystąpią pp. Prawdzie, 
Okańs.u, Kwiatkowski, Grecn Puchalska, Rotc wska 
i inni. Wiadomość o wznowieniu tego wspaniałego 
dz.iela wywołała ogromne zainteresowanie w muzy - 
kalnycii sferach naszego miasta. l jeneralna próba, 
która odbyła się onegdaj wykazała, de pracy i truda 
włożono w to wznowienie i z jaką pieczołowitością 
jest przygotowane.

— „Kto zcstaJii^poslem?'*. groteska Jana! Gclli, gra 
na będzie w dalszym ciągu w Teatrze Małym z wy­
jątkiem piątku, w którym to dniu teatr ten będzie żarn 
kJiietf z powodu przebudowy7 katoryferów.

— „Kościuszko pod Racławicami". W  niedzielę po­
południu daje Teatr Wielki „Kościuszko pod Racła­
wicami", którego wszystkie przedstawienia były do­
tychczas wy sprzedane do ostatniego miejsca.

— Teatr lit. - art. „DL" ul. Ossolińskich 10. Pro­
gram m i  W sobotę od 4. listopada i codziennie wy-

. stępy novvizaangażov anycb artystów. 1) Części kon­
certowe pp. Zofia Orlau, Asta Sańska, L. Stański, K. 
Chrzanowski, K. Bajon, M. Neussor. 2) Sensacyjni 
Skctseh japoński Sing - Fa „W palarń, opium". 3) 
Wesoła farsa w7 1 akcie „Ławeczka miłości". 4) Ope­
retka w 1 akcie z muzyką Wildera „Intenuent teatru 
J K. Mości". Początek o godz. S wiecz. Ceny miejsc 

, od 500 mkp. W  poniedziałki i piątki dla pp. urzędni- 
, kówr za legitymacją 50 proc. zniżki.

— Wszystkie okręgowe i obwodowe komitet; wy­
b o rc ze  Związku Jedności Narodowej w Malopofsce 
prosimy o telefoniczne lub telegraficzne zawiadomie­
nie redakcji „Słowa Polskiego" o w ynikach wyborów 
niezwłocznie po pier wszem obliczeniu głosów w7 no­
cy z oiia =». na 6. listopada.

Wszystkich mężów zaufania Związku .Jedności 
Narodowe? przy komisjach wyborczych we Lwowie 
prosimy o podanie do redakcji przypuszczalnych wy­
ników głosowania w ich obwodach natychmiast po 
zamknięciu głosowania, i następnie rzeczywistych.

, beJfwłSężnfe po obliczeniu.
Reóikcja będzie otwartą przez całą noc bez 

przerwy telefon Nr. 27 a adres telegraficzny: Lwowy 
Stewo Polskie.

— Informacje w dniu wyborów. Komitet wyborczy 
„Chrześcijańskiego Związku Jedności Narodowej" 
zawiadamia, żc w dniu wyborów przez cały dzień 
udzioktć się będzie informacji wyborczych w nastę­
pujący cli lokalach „Chrześcijańskiego Związku Je­
dności Narodowej" przy ul. Leona Sapiehy 67, ul. 
Traugutia 1. 22, ul. Sieniawskici 1. 1, ul.- Łyczakow­
skiej w  Zakładzie Głuchoniemych, ul. Zimorowicza 
w  Redakcji „Słowa Polskiego" i ul. Pańskiej 11 1. p. 
(przy ul. Batorego 1 4 „Pilot".

Wyborcy, którzy kart do glosowania nie otrzy­
mali, mogą je otrzymać w powyższych lokalach w 
sobotę popołudniu, oraz w niedzielę 5. listopada.

— Z Młodzieży Wszechpolskiej. Z powodu wyboru 
do Sejmu, dnia 5. bm. zebrania plenarnego nie będzie.

—• Nauka w szkołach rozpoczynać się ma według 
ostatniego rozporządzenia Min. oświaty w ciągu ca­
łego roku szkolnego o godz. 8 rano.

— Stracone zachody miłosne. Wszystiric malutkie, 
rozbiiaoiiie listy za tonę ły  ognistym afektem ku... ży­
dom. Oigany list „Centrum mieszezańsk.ego" i U. N. 
Py zamieszczają strzeliste i filuternie kbkaeicryjae 
wyznania i wołania do żydów', w tej zapewne na- 
dzieii, że znajdzie się pewien ich procent, którym lista 
sjcnisiyczna nie będzie odpowiadała, hiorzy zatem 
niemając innego wyjścia oddadzą swe glosy na len 
listę. ...Strzelnica" i U. N. Pa srodze się rozczaruje w 
niedzielę. Że żyazi będą solidarnie głosowali ua Itetę 
„Chwili", to nie może ulegać wątpliwości i tylko ta­
kie grajzlcniie polityczne jak „Wiek Nowy" i „Ga­
zeta Poranna" mogą tu mieć jaideś tiaiwnic-różowe 
złudzenia. W arto zauważyć, jakiem wzgaidliwem po 
litowaniem zbywa właśnie „Chwała te unpatycznc i 
kurkowe zezy i jak nic zgoła tymi miłosnymi zacho­
dami rozbiiaczy jedności narodowe.1 się nie smuci ani 
niepokoi. W każdym bądź, razie wyborcy polscy za­
pamiętają i popamiętają dobrze, te grzeszno ku żydom 
zalecanki pp. Neumanów, Lewackich, Lasko, iiickien 
i tow., i przypomną je im przy rychlej i dobrej spo­
sobności w7yborów o o Rady Miejskiej. Judo zas pi z; 
głosowaniu i te mizerne resztki ich zwolonniKÓw do­
tychczasowych odwrócą się ze wstrętem od żydow­
skich podiizywaczy i oddadzą głos na polską ósemkę.

 Prośba co redakcji „Dziennika Lądowego*. by
libyśmy zobowiązani redakcji „Dziennika Ludowe­
go", zwalczającego os.ro komunizm, gdyby zeclu ia- 
ła stwieiazić pubbiznie, że p. 1. W. D ugos-ZQ\\ski> 
(autor codziennych niemal w ostatirch czasach arty­
kułów w tem piśmie, dziwnie pokrewnych duchem 
artykułom „Prawdy" komunistycznej w7 Mook-Wie — 
nie jest bynajmniej identycznym z T. W. Długo­
szowskim, Którego osobę i działalność na S?'beiji 
okresie przewrotu doskonale pam.ętają repatrianci z 
Irkucka i Krasnojarska. M,ano wicie ów7 p Długo­
szowski z Syberji (orat pułk. Długoszowskiego, b. 
adiutanta p, Nacz. Państwa) członek P. P. S„ — w r. 
1920 po przew7rocio bolszewickim wy dawał i reda- 
goAvat w  Irkucku gazeię komunistycznią w .polskim 
języki' i dla Polaków7 przeznaczoną pt. „Spartek 
Dcmmcjalorski charakter tego pisma naiażal wielu 
rodaków7 naszych w7 Rosji na poważne mebezpieczeń 
stwo życia. Z tego też powodu p. D, miał następnie 
duże trudności w  uzyskaniu wizy na powrót du Pol­
ski w Delegacji polsk. repatr. (ekspozytura syberyj­
ska, prezes p. Giniowt - Dziewaltowski), Mimo tych 
trudności przeiz wzgląd na stosunki (p. D. powoływał 
się stale na braia adjutanta w7 Belw "derze) powrócił 
3-cim irkuckim transportem z początkiem br. Po prze 
kroczeniu granicy w Baranowiczach był aresztowa­
ny przez władze polskie, jednak na interwencie pew­
nych przyjaciół politycznych, został zwolniony. — 
Otóż cieszylibyśmy sie, gdyby Redakcja „Dziennika 
Ludowego" oświadczyła nubliczmie, że wspópracow- 
nik jej p. D„ a redaktor „SpaHaka" w  Irkucku to dwie 
różne osoby.

— „Dziennik Ludowy", żydzi I uniwersytet Socja­
liści mają z kw7estja żydowską staie w ielkie kłopoty. 
W pierwszej chwili doktryna i semiccy „towarzysze", 
pilnujący każdej akcji nakazują zająć stanów-isko lo­
jalnie zgodne z interesami ży cios twa. Potem nieraz 
następuje umitygowatiie zbytniej otwartości i 'ze 
-względu na mniej uświadomione rzesze wiernych, rei- 
'teruje sie na stanowisko obronne. W kwesta żydow­
skiej uczyniło tak stowarzyszenie mł. akademickiej 
socjalistycznej .Życie", którego wybitny przedsta­
wicie] (mojż. zresztą wyznania) zsolidaryzował sie 
ze zn?nomi skandakcznenń uchwałami sionistycznego 
wiecu ckack, a drugi mniej wybitny i chrzcśc. w y­
znania dementował to później w  mglisty snosćb na 
wiecu m 'nd.z5eży polskiej 7 dnia 1. października hr. 
We faktycznej mocy pozostała jednak deklaracja 
pierwsza. — Wczcrais.?77 artykuł „Dzienika Ludowe­
go" o sprawi7* żvd. na uniwersytecie pisał zapewne 
towarzysz chrześcijański dla mniej uświadomionych, 
którzy sadza, iż pnpesowcom wolno nie strzec inte­
resów żydowskich. Moc. faktyczną i obowiąz-niacą 
posiada jednak z pewnością artykuł pierwszy7, zapie­
niony semicka pasja i obrzucający błotem obelg ob­
ronną akcję polskie] młodzieży akademickiej. — Do 
stanów iska prasy socjalistycznej w  powyższej kwe­
stii powrócimy jeszcze . . .

— Z koniki włamań i kradzieży. W czasie rieobe-, 
cr.ośd Stanisława Skowrońskiego, dz-erżr ccy  z  Cier- 
makówki, włamali się do jego miesskama przy ul! 
Hrrburtów 1. nieznani sprawcy i skradli m  itge  szk» 
de znaczną część garderób;7. — Do sklepu kuśnierza 
Stanisława Rudka przy ul. Rzeźbiarskiej 1. 1 włamał1] 
się ubiegJej nocy złodzieje i skudli kilka futer, któ­
rych wartości ra razie nie można sprawdzić. — Jó­
zef Banas, redaKtor „Prawa Ludu" — d miósl p o ii c ii r 
iż z laurka redakcji skradł jakiś złodziej 700?-00 Mk.i 
Śledztwo w toku. — Zakwestionowano pakiet pocz­
towy, zawierający 45 kg drutu bronzowego, używa­
nego na linjach telegraficznych a pochodzących z 
kradzieży saboiażowycn Drut był wysiany do stacji 
Sielcc--Bieńków r.a ręce mż. P. J

— Podwyżka cen tytoniu 1 piwa. Jak donosiliśmy 
przed paru dniami, cena tytoniu i wyrobów tytonio­
wych podwyższona została o kilkadziesiąt procent, 
Podwyżka ta przedstawia się w  następujący sposób: 
Tytoń macedoński kosztuje 3.500 mkp.. sułtański 4.000 
mkip.. Xanti 5.000 mkp.. turecki przedni 6.000 mkp.. 
Papierosy za sztukę: Yyanda 15 mk-o., Wisła 20 mkp., 
Damskie. Warszawskiej Sport. Prezydent. Pogoń po 
30 m., Klub, Sejmowe po 35 m„ egipskie 50 m., Khe- 
dyw, Dames 55 mkp., Sfinks 60 rnRp Cygara za 
sztukę: Cygarillos S0 mkp., nueszane 100 mkp., Kuba 
150 mkp.. Trałrsco 180 mkp., Brytanica 220 mkp., Bel 
weder 280 mkp., Havana 330 mkp. Pozatem rozpotza 
dzeiiiein Rady ministrów podwyższono od dnia 1. li­
stopada podatek spożywczy od piwa, pobierań; od 
hektolitra do wysokości od 460 do 500 mkp. Właści­
ciele browarów nie omieszkają zapewne odbić sobie 
tę podwyżkę na cenie piwa.

—- Dla sierót. Zakład wychowawczy Braci Alber­
tynów zwraca sie do publiczności z gorącą prośbą o 
łaskawe składanie zbędnych książek do czytania, ja- 
koteż sł rzypiec. mandolm i irnych instrimicntńw mu 
zycznych dla kapeli sit ról chłopców pozostających 
w naszym zakładzie Przy ul. ICleparowskiej 1. 15.

SPRAWCY NAPADÓW BANDYCK CH 
W SOKALSKIEM ARESZTOWANI.

Donoszą nam z Sokala:
Dnia 18' października br. wieczorem napadli-tK 

zbrojeni w karabiny bandyci na don, Grzegorza Do- 
janowrskiego w  Samowoli, ix>w. Włodzimierz Wo- 
ł;7ński i pod groźną użycia broni zrabowali mu go-; 
tówkę i garuerobę wartości 4 md on ów mkp. W pięć' 
dni póżuiej ci sami bandyci na gościńcu sokalskuni 
obrabowali Andizeja -Chudynę, który za;.’iadomił o 
napadzie posterunek ix>licji w  Baranieli PrzetoKaich- 
St. przód. Menartowicz wraz z irzema posterunko­
w ym  wyruszył na wskazane miejsce i po pewnym 
czasie wszyscy czterej usłyszeli na skraju lasu krzyk. 
Pośpieszyli ;v tym kierunku i natrafili na scenę, w7; 
której szajka bandy-iów dokonywała rabunku na prze 
jeżdżających furą chłuPach. Stoś^cy na czatach ra­
busie strzelili ku posterunkowym, iecz chybili, a je­
den z bandytów zmierzył z karabinu do s t przód.; 
Menartowicza, ten jednak uprzedził bandytę i ciężko1 
go zranił.

Bandyci ostrzeliwując się usiłowali zabrać ze so­
bą ciężko rannego towarzysza, posterunkowi jednak; 
prażyli ich ogniem, wobec czego jeden z bandytów7 
położył rannego trupem. Wkońcu po dwiigodzinuef] 
prawie obustronnej strzelaninie bandyci uszli w kie-i 
runku lasów- wołyńskich.

Z papierów7, znalezionych przy zabitym bandycie' 
Kulbidzie policja wpadła na trop szajki i aresztowała1 
Pawła Hawryłuka, Konstantego Pasiecznika, Stani­
sława Paczko \vs k i e g o ̂  z w. Hryckiem Hilkowem ii 
Kiprjana Martyniuka. Obrabowami i posterunkowi w> 
uresztowaiivch poznali spraw7ców wymienionych po-

■ w7yżcj napadów.
Jak 'się dowiadujemy w7 ostatniej chwili, -wszy­

scy czterej bandyci przewiezieni zostali do Lwowa 
i zostaną w dniu dzisiejszym odstawieni do więzie­
nia sądu karnego.

“ ' 1
Z SALI SADOWEJ.

Epilog zaniaahu Fedaks i tow,
(Dziesiąty dzień rozprawy).

N3 wstępie rozprawy przewodniczący ogłosił u-, 
chwałę Trybunału, skazującą obrońcę dr. Haukiewi-
cza na 20.000 mkp. grzywny za niewłaściwe zacho-’
Warnie s;q w sadzie. Dr. Hankiew-icz mianowicie wy-, 
raził się, że źle jest gdy sędziowie przysięgli chcą.

■ przedwcześnie wydać wyrok. Następnie urok. dr. 
Giirtler pizedfożył dokument z którego wynika, że
Palijew był głową K. U. M. a Maiczak członkiem.,
czego się obaj or/edtem wypierał1. Z koleji przystą­
piono do przesłuchania dalszych świadków.

Świadek Bronisław Dąbrowski, wywiadowca po-, 
iicji, był protokolantem pvzy zeznaniach w7 policji 
Przerduehujacy oskarżonych kom. Gach, według zc-1 
znania świacka, zadawał oskarżonym pytania we­
dług zehrarego materjalu. Osk. Sztyk zeznał w  poi:-' 
cji, że powie całą praw7dę. by tedy oszczędzw jego 
ojca, który był funkcjonariuszem policji, osk. Szyk. 
zeznawał z własnej 'mejatywy, bez poddawmnia mu; 
zeznań przez kom. Gacha. Protokoły dyktowane by­
ły w obecności Sztyka, który prostował nawet nie­
które wyrażenia

Świadek Włodzimierz Siocki był członkiem spoi 
towego klubu „Ukra.na", która dnia 25. września u.' 
r. w dniu zamachu rozgrywała match. Na placu był 
iównież Paliiew. Po zaw7odach udali się do kawiar-' 
ni. gdzie Paiiiew- płacił rachunek. Gdy do kawiarń5, 
„Rcpublic" przyszła wieść o zamachu, powstała pa-- 
nika, goście zaczęli tłumnie opuszczać lokal. Czy Pa­
lijew oddwlat się z kawiarni, świadek nie wie

Świadek Ludwik Leszczyński, członek ..Ukrainy" 
stwierdzi) również, że Palijew był na ma tchu.

Świadek Adam Stofel, akademik, widział się z 
Matczakiem 23. września ub. r. Matczak był u świad­
ka w  domu akademickim i przyniósł mu jakąś książ­
kę- Również dnia 25. września świadek widział Mat- 
ozaka; na ul. Akademickiej.

v' dalszym ciągu rozprawy przesłuchano kilku 
świadków odwodowych i kolegów oskarżonych dla 
stwierdzenia ich alihi. Świadkowie ci nie zeznali 
nic nov7ego.

Po odczytaniu szeregu dokumentów ruskich, spra 
wozdaft  ̂z ich wieców, obrońcy postawili wniosek1 
wezwania rusznikarzy dla sprawdzenia, że kule re­
wolwerowe nie były obcinane i dwóch lekarzy dla 
stwierdzenia, że rany wojewody nie pochodzą od 
Ruf, obcinanych. Trybuna! poweźmie uchwałę <w ś .

Na tem odroczono rozorayąc a a  dziś.
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Oddanie głosu przy wyborach jest pierwszym obowiązkiem każdego obywatela 
i  i- obywatelki. Kto uchyla się od głosowania, jest niegodny miana Polaka.

‘ ‘ "* >'*• * ^  " -

1 g łosu je  ? ^ ażdy obywatel Rzeczypospolitej Polskiej, bez różnicy płci, 
' 1 ' } ; który w  dniu 18 sierpnia b. r. ukończył 21 lat wieku, -

ij^to n i©  a łO S U ie  2  W ojskowi w czynnej służbie; osoby pozostające pod kuratelą; oraz skazani za przestępstwa
«* wyliczone w ordynacji wyborczej. -

 ̂ V' * *- ' <•*-

K i e d y  głcSOWaĆ? Jutro- W niedzielę, od 9-tej rano do 9-tej wieczorem.

G dzie  g ło so w a ć?  Wyszukaj w  poniższym spisie alfabetycznym nazwę 
— ulicy, przy której mieszkasz i odczytaj adres Komisji 

' wyborczej,1 w  której masz prawo glosować. Nie zapomnij wyciąć 
kartki z ósemka! =

V

W y b o rca  m ieszkający  
przy ulicy (placu)

Adamowa 
Akademicka 
Plac Akademicki 
Alembeków 
Anczewskich 
Św. Anny 
Św. Antoniego 
Arciszewskiego 
Asnyka 
Badenich 
Na Bajkecl 
Balonowa 
Bandurskiego 
Barska j
Batorego Ą *'
Beisera ■*
Bema
Pi. Bema ' i 
-Benedyktyńska 
PI. Benedyktyński J  
Berka Joselewicza 
PI. Bernardyński z wyjąt­

kiem 5, 7 
Pi. Bernardyński 5, 7

Nr. kom. głosuje w  lokalu komisji
V

57 Szkoła Marcina żeńska — Marcina 6.
5 „ Szaszkiewicza — Skarbkowska 26
5  n n » n

46 „ Lenartowicza męska — Weteranów 11.
12 „ Sienkiewicza żeńska —  Lw. Dzieci 67.
43 „ św. Anny m ęska —  Kazimierzowska 36.
64 „ Antoniego żeńska — Łyczakowska 38.
45 „ Lenartowicza męska — Weteranów 11.
72 Ratusz.
26 Szkoła Marji Magdaleny męska — Sapiehy 11. 
10 „ „ „ żeńska
55 n lsakow!cza — Kingi.
12 „ Sienkiewicza żeńska —  Lw. Dzieci 67.
34 „ Żółkiewskiego — Lw. Dzieci 53.
5 „ Szaszkiewicza — Skarbkowska 26* ,yt"

61 Strażnica ogniowa — pi. Strzelecki 4a.
41 Szkoła Kordeckiego —  ul. Kordeckiego 13. 
d l n n „ » !
61 Strażnica ogniowa — pl. Strzelecki 4a.
61 n n n n i,
48 Szkoła Lenartowicza żeńska — Weteranów 11.

5 n Szaszkiewicza — Skarbkowska 26 
66 Ratusz.

Bernsteina Nr. nieparzyste 43 Szkoła św. Anny męska — Kazimierzowska 36.
. „ „ żeńska — ul. św. Anny 2.
Żółkiewskiego — Lw. Dzieci 53 
Tańskiej — Jabłonowskich. 
Konopnickiej — Zielona 10. 
Żółkiewskiego — Sadowmcka 70.

44
32
21

6
28

Bernsteina Nr. parzyste 
Białohorska >
BielosKo , . 1
Bielowskiego ""
PI. Bilczewskiego ’
Bilińskich z wyjątkiem

Ni> 19, 2 , 70. 72 28
Bilińskich Na 19, 21,70, 72 12 
'.Blacharska 4 - 3
(Na Błonie • ■— " 34
Błonie Janowskie 32
Boczkowskiego 39
Bodnarówka 17
Bogdanówka ' 32
Bogusławskiego 8
Bojowa ‘ 57
.Boimów 1
Bonifratrów 67
Bożrjcza 51
Brajerowska 30
Brajerowska Boczna 30
Bourlarda 5
Borkowskich < 15
Cebuina 51
Cechowa 47
Cetnarowska 69
Chmielowskiego 7
Chocimska 36
Chodkiewicza 14
Chodorowskiego 8
Chorążczyzny 6
Chrzanowskiej 8
Cicha 6
Cłowa 66
Pl. Cło wy ’ 66
Cytadela f 7
Czachowskiego 35
Czackiego 61
Czarnieckiego niepa.zyste 3

77 77 .7  n

„ Sienkiewicza żeńska — Lw. Dzieci 67. 
„ Piramowicza — pl, Strzelecki 5.
„ /.ółkiewskiego — Lw. Dzieci 53. >
n » ii ” »
H Konarskiego męska — Sapiehy 91.
„ św. Zofji — ul. św. Zofji 24.
„ Żółkiewskiego — Lw. Dzieci 53.
„ Mickiewicza żeńska — Rutowskiego 15.
„ Marcin? żeńska —  ul. Marcina 6.
„ Piramowicza — pl Strzelecki 5.
„ św. Antoniego męska — Głowiński 6. 
„ Sobieskiego m. — Zamarstynowska 9a.
„ św. Anny męska — Kazimierzowska 36.
it i> » n n »
„ Szaszkiewicza — Skarbkowska 26.
„ Sienkiewicza żeńska — Lw. Dzieci 67.
„ Sobieskmgo m. — Zamarstynowska 9a.
„ Lenartowicza żeńska — Weteranów 11.
„ Zimorowicza — Łyczakowska 171

Ratusz.
Szkoła Konarskiego — Kętrzyńskiego 1.

„ Sienkiewicza żeńska — Lw. Dzieci 67.
„ Mickiewicza żeńska — Rutowskiego 15.
„ Konopnickiej — Zielona 10.
„ Mickiewicza żeńska — Rutowskiego 15.
„ Konopnickiej — Zielona IG*

Ratusz.
Ratusz.
Ratusz.
Szkoła Kordeckiego żeń. — u!. Kordeckiego 13. 
Strużnica ogniowa — pl. Strzelecki 4a.
SzKoła Piramowicza — pl. StrzeuecKi 5

W yb o rca  m ieszkający 
przy ulicy (placu)

- A -
Nr. kom. głosuje w  lokalu komisji

Dąhrowsk'ego 17
Pl. Dąbrowskiego 6 -
Daniłowiczow 12 łł
Pod Dębem ' 0 47 11
DeKerta 38 »
Dekerta Boczna 38 W
Długosza 19 tt
Dobrzańskiego / 69 H
Domagaliczów \ 72 Ratusz.
Dominikańska \ 3 Szkoła
Pi. Dominikański 3 »
Domsa 26 »
Pl. św. Ducha 2 n
Dulębianki 23
Dojazdowa ł 28 n
Dwernickiego 18 n
Działyńskich 28 SzKoła
Pasaż Fellerów 29 n
Franciszkańska 64 »
Fredry , f 5 ii
Frydrychów V. 6 tt
Furmańska 29 n
Na Gabryelówce 57 »
Gazovra 47 »
Gęsia 1 „ 49 u
Gdańska 1 17 n
Gipsowa ' 12 ii
Glimańska 66 Ratusz.
Głęboka 9 Szkoła
Głowackiegt. - 38 ti
Głowińskiego 68 Ił
Gołąba 67 »
Pl. GohichowskiCb 49 n
Gosiewskiego 72 Ratusz.
Gródecka od 2 do 5? 37 Szkota i
Gródecka parzyste od 62

do 74 i nieparzyste >
od 59 do 89 41 j f

Gródecka parzysta od 84 
do 90 i nieparzyste

ts*'

od 91 do 143 33 M
Grochowska s** 11 »
Grodzickich ■! ^ 3 II
Crottgera 64 II
Grunwaldzka " . 11 II
Halicka 1 II
Pl. Halicki 5 »
Pasaż .Hausmana 29 n
Hausnera 69 n
Heninge '  ^ 63 n
Herburtów 15 n
Hermana Jakóba 52 n
HetmańsKa 2 n
Hoffmana 67 M
Inwalidów 45 ii
Ks. Issakowicza 14 n
Ks. Isakowicza Boczna 14 11
Jabłonowskich 18 >i
Jachowicza 43 ii
Św. Jacka 20 n
Jadwigi królowej 39 n
jagiellońska 25 Ratusa

Kordeckiego m. —  ul. Kordeckiego 13,- 
sw, Zofji — ul. św. Zofji 24. 
Konopnickiej — Zielona 10. 
Sienkiewicza żeńska — Lw. Dzieci 67 
Lenartowicza żeńska ■ -  Weteranów 1L 
Konarskiego męska — Sapiehy 91.

Konopnickiej
Zimorowicza

Zielona 10. 
Łyczakowska 171.

■o

\

Piramowicza — pl. Strzelecki 5.. 4
Piramowicza — pl. Strze'ecki 5.
M«rji Magdaleny męska —  Sapiehy 11. 
Szaszkiewicza — Ormiańska 23. 
Konopnickiej — Zielona 10. 
Żółkiewskiego — Sadownicka 70. 
św. Zofji —  ul. św. Zofji 24.

28 Szkoła Żółkiewskiego — Sadownicka 70.
Mickiewicza męska — Rutowskiego 15 
Antoniego męska — Łyczakowska 38 
Szaszkiewicza — Skarbkowska 26. 
Konopnickiej — Zielona 10. 
Mickiewicza męska — Rutowskiego 15. 
Marc,na żeńska — Marcina 6. 
Lenadowicza żeńska — Weteranów 11,. 
Czackiego żeńska — Alembeków 11. 
św. Zofji — św. Zofji 24.
Sienkiewicza żeńska — Lw. Dzieci 67.

*
Żółkiewskieao Sadownicka 70. >jw  y

Konarskiego męska — Sapiehy 91. 
Zimorowicza — Kopalna i.
Antoniego męska — Głowińskiego 6. 
Czackiego żeńska — Alembeków 11.

Kordeckiego — ul. Kordeckiego 13

Żółkiewskiego — Lw. Dzieci 53. 
Sienkiewicza żeńska — Lw. Dzieci 67. 
Piramowicza — pi. Strzelecki 5. 
Antoniego żeńska — Łyczakowska 38. 
Sienkiewicza żeńska — Lw. Dzieci 67, 
Piramowicza — pl. Strzelecki 5. 
Szaszkiewicza — Skarbkowska 26. 
Mickiewicza męska — Rutowskiego 15. 
Zimorowicza —  Łyczakowska 171. 
Antoniego żeńska —  Łyczakowska 38. 
Sienkiewicza męska — Lw. Dzieci 67. 
Sobieskiego ż. ■— Zamarstynowska 9a. 
Szaszkiewicza —  Ormiańska 23. 
Antoniego męska — Głowińskiego 6. 
Lenartowicza mesira — Weteranów 11. 
Sienkiewicza żeńska — Lw. Dzłeci 67. 
Sienkiewicza żeńska — Lw. Dzieci 67. 
św. Zofii —- ul. św. Zofii 24. 
św. Anny m. —  Kazimierzowska 36. 
Konopnickiej — Zielona 10. 
Konarskiego męska —  Sapiehy 91.

~ - *

V
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W jb o rc a  m ieszkający  
przy ulicy (placu) 

,utowiec 
;Św. Jana
Janowska do Nu 31 
janow ska od 32 do konta 
Japońska
Św, Józefata  ̂ ^  .
Jasna
Św. Józera ^
Pl. św. Jura *
Justglacówka
Kadecka
Kolecza p  k ^
Kj mińskie 
iKampiana 
Kąpielna '  J'
Kącik
Pl. KaDituiny 
Ka.aicka 
Karmelicka 
Kama
Karpińskiego 
Kasztelańska 
Kazimierzowska 
Kętrzyńskiego parz. z wy­

jątkiem Na 128 i 
130

Kętrzyńskiego nieparzyste 
i N° 128 . 130 ^  

Kilińskiego 
Św. Kingi 
Św. Kingi Boczna 
Kiasztorna 
Kleinowska 
Kleparowska 
Klortowic^a 
Kluszyńska ł 
Kochanowskiego parz. 
Kochanowskiego niep. 
Kołłątaja parzyste 
Kołłątaja nieparzyste 
Kopalna
Kopernika parz. do 42d
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Nr. kom . g losu je  w  lokalu  komisji
69 Szkoła Zimorowicza — Łyczaitowska 171.
6u „ Staszica męska —  Skarbkowska 45.
4 . „ Kordeckiego — ul Koneckiego 13.
40 ., Kordecki Śgd — ul. Kordeckiego 13.
10 „ Marji Magdaleny żeńska — Sapiehy 11.
3) „ Sienkiewicza m. — Lw. Dzieci 67.
23 „ Konopnickiej — Zielona 10.
63 „ Antoriego żeńska — Łyczakowska 38.
2£ „ Marji Magdaleny m. — Sapiehy 11.
17 „ św. Zofii — ul. św. Zofii 24.
lt> „ KI. Tańskiej — Jabłonowskich. *
7 Ratusz.
2 Szkoła Szaszkiewicza — Ormiańska 23.

23 „ Konopnickiej —  Zielona 10.
60 „ Staszica męska — Skarbkowska 4b.
20 „ Konopnickiej — Zielona 10.
2 „ SzaszKiewiczei —  Ormiańska 23.

60 „ Staszica męska — SkarbKowsKa 45.
64 „ . Antoniego żeńska — Łyczakowska 38.
44 n św. f\nny żeńska —* ul. Anny 2.
26 „ Marji Magdaleny m. — Sapiehy 1\
38 „ Konarskiego męska — Sapiehy 91.
30 j, „ św; Anry męska —  Kazimierzowska 36.

27 „ |  Marji Magdaleny — Sapiehy 11.

Konarskiego — Kętrzyńskiego 1. 
Szaszkiewicza — Ormiańska 23. 
Marcina* żeńska — ul. Marcina 6. 
Marcina „ —  „ 6.
Strażnica ogniowa — pl. Strzelecki 4a.

Kopernika parzyste odN9 4b

13 „
2 ,

57 „
57 „
61 „
25 Ratusz.
42 Szkoła Czackiego — Alembeków 11. *,‘r  
72 Ratusz.
68 Szkoła Zimorowicza — Kopalna 1 
22 „ św. Zofii — Stalmacha 9.
71 n » » .. — 9.
29 „ Mickiewicza męska — Rutowskiego 15.
30 „ sw Anny m. — Kazimierzowska 36.
65 „ Zimorowicza — Kupalna 1.
24 „ Mickiewicza m. — Rutowskiego 15.

do końca i wszystkie 
nieparzysta 

Na Kopiec 
Koralnicka 
Kordeckiego 
Korniaktów 
Korzeniowskiego 
Kościelna 
Kosynierska 
Kościuszki 
Park Kościuszki 
Kotlarska
Krakowska z wyi. Ne 34 
Krakov'ska Na 34 
Pl. Krakowski z wyj. Ns 7 

do 1 1
Pl. Krakowski od 7 do 11 
Krasickich 
Kr&sńskiegc.
K asuczyn 
Kraszewskiego 
Królewska 
Krótka > 36
Krupiarska - 65
Krzywda a
Krzywczycka 65
Kubasiewicza 28
Kubali 5
Droga Kulparkowska 28
Kulparkowska Boczna 28
Kurkowa nieparzyste 62
Kurkowa parzyste 64
Kuszewlcza 52
'Legjonów mepa-zyste od 

1 do 7 
Legjonów 11 i 13

8 Szkoła M.ckiewicza żeńska — Rutowskiego 15.
62 „ Staszica męska — Skarbkowska 45.
6 „ Konopnickiej — Zielona 10.

35 „ Kordeckiego żeńska — Ko deckiego 13.
2 tt Szaszkiewicza — Ormiańska 23.

48 „ Lenartowicza żeńska — Weteranów 11
61 Strażnico oyniowa — pl. Strzelecki 4 a.
15 Szkoła Sienlde Yicza męska — Lw. Dzieci 67. 
25 Ratusz.
25 Ratusz.
48 Szkoła Lenartowicza żeńska — Weteranów 11. 
4 „ p:ramowicza — p l  Strzelecki 5.

61 Strażnica ogniowa — „ „ 4 a.

51 Szkoła Sobieskiego męska — Zamarstynów. 
4 * Piramowicza — pl. Strzelecki 5.

31 „ Sienkiewicza męska — L-v. Dzieci 67.
20 „ Konopnickiej — Zielona 10.
17 „ św. Zofji — ul. Zofji 24.
25 katusz. v
20 Szkoła Konopnickiej

Konarskiego — 
Zimorowicza — 
Szaszkiewicza — 
Zimorowicza — 
Żółkiewskiego

Zielona 10. 
Kętrzyńskiego 1. 
Kopalna 1. 
Skarbkowska Z6. 

Kopalna 1.
- Sadownicka 70. 

Szaszkiewicza — Skarbkowska 26. 
Żółkiewskiego — Saaownicka 70.

» » 70.
Staszica męska — Skarbkowska 45. 
Antoniego żeńsKa — Łyczakowska 38. 
Sobieskiego żeńska — Zamarstynowska

Mickiewicza męska — Rutowskiego 15.24
25 Ratusz.

Legjonów od 19 do końca 29 Szkoła M.ckiewicza męska — Rutowskiego 15.
Konopnickiej — Zielona 10.
Sie kiewicza męska — Lw. Dzieci 67. 
Antuniego żeńska Łyczakowska 38. 
Konarskiego —  Kęt-zvnskiego 1. 
Konopnickiej —  Zielona 10. 
Sienkiewicza żeńska — L. Dzieci 67. 
Żółkiewskiego —  Sadownicka 70. 
lsakowicza — św. Kingi.
Staszica męska — Skarbkowska 45 
Konarskiego — Kętrzyńskiego 1. 
Mickiewicza żeńska —  Rutowskiego 15. 
Sobieskiego m ęs.— Zamarstynowska 9a 
Mickiewicza żeńska — Rutowskiego 15. 
Sobieskiego męs. -- Zamarstynowska 9a. 
3obieskicgo żeń. -- „
Konopnickiej,— Zielona 10. ?
Szaszkiew icza — Ormiańska 23. L-y :- 
św. Zofji — ul. Zofji 24.

św. Antoniego żeń. — Łyczakowska 38.

Lelewela 6 w
Lenartowicza 15 »
'Leśna 63 n
Leszczyńskiego 36 n
Lindego 6 n
•29 Listopada 1'1 n
Droga Lubieńska 28 w
Lubomirskich 56 n

;Lwia 60 n
Lwowskich Dzieci 13 »
Łąckiego 8
Łamana 51
Łazarza *> 8 *
r.azienna 51 n
^okiekta \ 52 »
Ł ozińskiego > 23 »
Łukasińskiego 2 »
Droga Łukiewicza - A 18 n

' Łyczakowska nieparzyste 
do Na 21 64 w

LyczakowsKa nieparzyste 
od N° 23—41 . 63 n

• Łyczekcwska nieparzyste 
od 43 do końca 65 tt

Łyczakowska parzyste do 
Ni 56 67 . *

38.

W yb o rca  m ieszkający . . .  v  v . , , , > . .. ^
przy ulicy (placu) N n kom’ » ło5UJC W lokaIu koim8J1

Łyczakowska parzyste od
Ns 58- 70 68 Szkoła Zimorowicza — Kopalna Ł

Łyczakowska parzyste od
Ns 72 do końca ^  69 ‘ Zimorowicza — Łyczakowska 171.

Mącznu r "  65 „ Zimorowicza — Kopalna 1.

A

65
41
69
63

6
58
19

Zimorowicza — Kcpama 1. ” ’ ' '
Kordeckiego męs. — Kordeckiego 13 
Zimcrowicza — Łyczakowska 171. 
sw. Antoniego żeń — Łyczakowska 38. 
Konopnickiej —  Zieiona 10. 
św. Marcina żeń. — ul. św. Marcina 6. 
Konopnickiej — Zielona 10. ^

Zimorowicza — Kopalna 1.

św. Antoniego męs. — Głowińskiego 6.

Mączna boczna 
Magazynowa 
Majerówka *
Mała ^
Małeckiego 
Św. Marcina 
Św. Marka
Marszałkowska '  ̂ 25 Ratusz. a
Pl. Mariacki z* wyjątkiem .

Nk 9 i 10 j * 5 Szkoła Szaszkiewicza — Skarbkowska 26. v
Pl. Marjacki Na 9 i 10 r 2 15' — Omianska 23.
Marji Magdaleny 14 „ Sienkiewicza żeńska — Lw. Dzieci 67.
Marji Śnieżnej j  61 Strażnica ogniowa —  pl. Strzelecki 4 a.
Matejki 25 Ratusz — Ryr.ek 1.
Mazurówka 69 Szkoła Zimorowicza — Kopalna 1 p
Mciselsa 44 „ św. Anny zeń. — Anny 2.
Św. Michała . 24 „ Mickiewicza męs. Rutowskiego 15. '
Mickiewicza 25 Ratusz —  Rynek 1
Miejska , /  32 Żółkiewskiego — Lw. Dzieci 53.
Mikołaja 7 Ratusz — Rynek 1,
Milkowskiego 72 Ratusz —  Rynek 1.
Miodowa do Na 7 49 Szkoła CLackifcyO żeń. — Alembeków 11.

„ od -Ni 8 do kon. 52 „ Sobieskiego żeń. — Zamarstynów 9a
Misjonarska 52 „ » > » 9a
Misjonarski . * 52 „ » „ » 9d
Modrzejewskiej 11 „ Sienkiewicza żeń. — Dzieci Lwow. 67.
Mochnnck.ego 7 Ratusz — Rynek 1.
Murarska 10 Szkoła Marji Magdalenny żeń. — L. Sapiehy 11.
Nabielaka 15 „ Sienkiewicza męs. — Dzieci Lwow. 67
Nenckiego 46 „ Lenartowicza męs. — Weteranów 11.
Niecała * 29 „ Mickiewicza męsk. —  kutowskiego 15.
Niemcewicza 36 „ Konarskiego — Kętrzyńskiego 1.
Nikciowicza 26 „ Marji Magdaleny męsk. — LSapieny 11.
Obertyńska 16 „ Tanskiej — Jabłonowskich
Objazd 55 „ Isakowicza — K.ngi.
Ooozowa 16 „ TańsKiej — Jabłonowskich.
Ochronek 72 Ratusz — Rynek t.
Ogórkowa 58 Szkoła Marcir.a żeń. — Marcina 6
Obwodowa 11 „ Sienkiev.i-.za żeń. — Dzieci Lwow. 67.
Okólskiego 11 „ Sienkiewicza żeńska — Lw. Dzieci 67.
Ormiańska do nr7 19 3 „ Piramowicza — plac Strze'ecki 5.

od nr. 20 do kcńea 4  „ „ n » »
Orzeszkowe-' i2 „ Sienkiewicza zeń. — Lw. Dzieci 67.
Ossolińskich 7 Ratusz — Rynek 1.
Owocowa 51 Szkuia Sobieskiego m. — Zamaistynowska 9a
PanieńsKa 56 „ lssakcwicza — Kingi
Pańska niep arzyste do 17 a 66 RatuoZ. 

niep. od 21 do końca
i wszvstkie parzyste 23 Szkoła Konopnickiej — £ieiona iu.

Droga pasieczna 69 „ Zimorowicza —  LyczakowsKa 171.
Pas;eki Halickie 21 „ Tańskiej — Jabłonowskich.
Pasieki Łyczattowskie 69 „ Zimorowicza — Łyczakowska 171.
Pauanów 65 „ „ Kopalna 1.
Paulinów górna 65 „ r „
Sw. Pawła 71 „ św. Zofji — Stalmacha 9.
Pełczyński* .  16 „ Tańskiej — Jabłonowskich.
Pełtewna 49 „ Czackiego żeńska — Alembeków 11.
Piaskowa 63 „ Antoniego żeń. —  Łyczakowska 38.
Piastów 56 „ Isakowicza — Kingi.
Piekarska 70 „ Stasica żeń. — Podwale 17.
Piesza 61 Straż' ica ogniowa —  pl. Strzelecki 4 a.

' Pijarów 68 Szkoła ZTnorowicza — Kopalna 1.
Pilichowske 40 ,  Kordeckiego —  Kordeckiego 13.
PilnikarsKa 54 n św. Mardina męsk. — King..
Św. Piotra 71 „ Zofji — Stalmacha 9.
Podgórna 61 Strażnica ogniowa — pl. Strzelecki 49
Podlewskiego 29 Szkoła Mickiewicza męsk. Rutowskiego 10.
Podwale 3 Szkoła Piramowicza — pl. Strzelecki 5.
Podzamcze * 58 „ Marcina żeńska —  Marcina 6
Pohulanka 22 „ św. Zofii — Stalmacha 9.
Pola Wincentego 22 „ „ » — „ 9.
Pompiefska 52 „ Sobieskiego ż. — Zamarstynowska sa
Poniatowskiego 17 „ św. Zofii — św. Zofii 24
Ponińskiego 17 „ „ >. — n , > 2 4
Potockiego 14 „ Sienkiewicza ź. — Dz. Lwowskich 67
Prow:antowa 43 „ św. Anny m ..— Kazimierzowska 36.
Pizerv/ana 49 „ Czeckiego ż. — f iembeków 11.
Pułaskiego 17 „ św. Zofii — św Zof;. 24
Racławicka 17 „ „ — » » 24.
Rahozy 12 „ Sienkiewicza ż. —  Lw. Dzieci 67.
Rappaporta. 43 „ św. Anny m. — Kazimierzowska 36.
Raszyńska 12 „ Sienkievdcze ż. — Lw. Dz-eci 67.
Rejtana 29 „ Mickiewicza m. — Rutowskiego 15.
Reya 67 „ św. Antoniego — Głowińskiego 6.
Za Rogatką 28 „ Żółkiewskiego — Sadownicka 70.
Romanowiczą i 23 „ Konopnick’ej — Zielona 10.
Ruska 3 „ Piramowicza —  pl. Strzelecki 5.
Rutowskiego 2 „ Szaszkiewicza —  Ormiańska 23.
Rybacka 71 „ św. Zofii — Stalmacha 9.
Rybia 61 » Strażnica ogn. —  pi. Strzelecki 4a
Rycerska 35 r„ Kordeckiego ż. —  Kordeckiego 13.
Rynek 1 Szkoła Piramowicza — pl. Strzelecki 5
Rynek Stary 61 Strażnica ogniowa — pl. Strzelecki 4a.
Rzeźbiarska 66 Ratusz.
Nowej Rzeżn*. 57 Szkoła Marcina żeńska — Marcina 6.
Pl. Rzeźni do nr. 10 i 16 51 „ Sobieskiego m. —  Zamarstynowska 9ł..
Pl. Rzeźni od 12 do 15 49 „ Czackiego żeńska —  Alembeków 11.
Rzeźnicka 29 „ Mickiewicza męska — Rutowskiego 15.
SadownicKa 12 „ Sieńkiewicza żeńska —  Lw. Dzieci 6 7 .
Sakramentek 72 Ratusz.
Sapiehy mepa zyst* k 9 Szkoła Żółkiewskiego —  Sadownicka 70. '(
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Sapiehy parzyste 26 Szkoła Marji Magaaieny m ęska— Sapiehy 11.
Sądowa . 31 „ Sienkiewicza męska —  l.w. Dzieci 67.
Schodowa 60 * Staszka męska —  Skarbkowska 4Ę
Senatorska 23 „ Konopnickiej —  Zielona 10.
Serbska 3 „ Piramowicza —  pl. Strzelecki 5. v
Droga Sichowska 2l „ KI. Tańskiej — Jabłonowskich.
Sieniawska 60 „ Staszica męska —  SkarDkówska 4P
Sienkiewicza 6 „ Konopnickiej —  Zielona 10. *
Na Suslce 2u „ Konopnickiej —  Zielona 10.
Skarbkowska 4 „ Piramowicza —  p. Strzelecki 0.
Skargi P-otra 31 „ Sienkiewicza męska —  Lw. Dzieci 67.
Skrzyńskiego 63 Ratusz.
Słodowa 63 Szkoła Antoniego żeńska — Łyczakowska 38.
Słoneczna do nr 14 48 „ Lenartowicza żeńska —  Weteranów 11.
Słoneczna parzyste od

nr. 16 do końca 49 „ Czarkiego żeńska — rtlemDeków 31.
Słonerzna nieparzyste

od 15 do końca 50 „ św. Anny żeńska —  Anny 2
•Słowackiego ^  25 Ratusz.
Smerekowa 54 Szkoła św. Marcina męska — ul. Kingi.
Smocza ' 51 » Sobieskiego męska — Zamarstynowska 9a
Pl. Smolki 25 Ratusz
Śniadeckich 9 Szkoła ŻołkiewsUego —  Sadownicka 70.
Śnieżna * 61 Strażnica ogniowa — pl. Strzelecki 4a. ;
Snopkuwska 18 Szkoła św. Zotj: — ul. św Zofji 24. H
Sobieszczyzna 62 „ Staszica męska —  Skarbkowska 45. '•
Sobieskiego 2 „ Szaszl iewicza —  Ormiańska 23
Sodowa 14 „ Sienkiewicza żeńska —  Lw. Dzieci 67.
Sokoła ... 6 * Konopnickiej —  Zielona 10.
Spadzista ‘ 60 * Staszica rneska —  Skarbkowska 45. N,
Stalmacha 20 „ KoncDnickiej —  Zielona 10.
Św. Stanisław 29 „ MicKiewicza męsKa —  Rutowskiego 15.
Starotandetna 52 „ Sobieskiego żeńska —  Zamarstynowska 9a
Starozakonna 51 ,  .  męska —  „ 9a.
Staszica 6 „ Konopnickie’ —  Zieiona 10, <
Stroma 58 „ Marcina żeńska —  ul. Marcina 6.
Stryjska 17 „ św. Zofji —  ul. św. Zofji 24.
Stryjska Baczna . 17 „ sw. Zofji ~  ul. św. Zofji 24 V
Strzelecka • 4 „ Piramowicza —  pl. Strzelecki 5.
Pl. Strzelecki nr. 3. 61 Strażnica ogniowa —  pl. Strzelecki 4a.
Pl. Strzelecki od nr 4

cio końc» 4 Szkoła Piramowicza — pl. Strzelecki 5.
Strzemię 19 » Konopnickiej —  Zielona 10.
Studzienna '  58 ,  Marcina źeńsKe —  ul. Marcina 6.
Supińskiego . 16 „ KI. fańskiej —  Jabłorcwskich.
No’w  Świat 10 .  Marji tnagdaleuy żeń. —  Sapiehy I ł .
Św.ątokrzycka 40 » Kordeckiego —  ul. Kordeckiego 13.
Sykstuska 24 „ Mickiewicza m ęska—  Rutowskiego 15.
Szajnochy 24 „ > » » 15.
Szaszkiewcza 26 ,  Marj Magdaleny męska — Sapiehy 11.

.Szewczenki 22 „ sw. Zo)ji —  ul. Stalmacha 9.
Szeptyckich 27 „ Marji Magdaleny męska —  Sapiehy 11.
■Szkarpowa 61 Strażnica ogniowa —  pl. Strzelecki 4 a.
Szkolna 57 Szkoła M arona żeńska —  uł. Marcina 6.
Szopena 29 ,  Mickiewicza męska — Rutowskiego 15.
Szpitalna 44 „ Anny żeńska —  ul. św Anny 2.
Szumlańskich 31 ,  Sienkiewicza męska — Lw. Dzieci 67.
Św. Szymona ' 5 „ Szaszkiewicza —  Skarbkowska 26.
Szymo iowiczów 11 * Sienkiewicza żeńska —  Lw. Dzieci 67-

Boezna 11 „ » męska —  Lw. Dzieci 67.
Szwedzka v 43 „ Anny rneska —  Kazimierzowska 36.
Tańskiej ~ 5 Szaszkiewicza —  ul. Skarbkowska 26.
Tataiska  ̂ 54 ,  Marcina męska —  ul. Kingi.
Tarnowskiego 20 ,  Konopnickiei —  Zielona 10.
Teatyńska Ma 1 i 1 a 61 Strażnica ogniowa — pl. Sti reck: 4 a.
Teatyńska od 8 do końca 62 Szkoła Staszica męsKa —  Skarbkowska 45.
Techrucka 26 » Marji Magdaleny męska Sapiehy iL
Pl. sw. Teodora 51 „ Sobieskiego m. — Zamarstynowska 9a
Tercjarska 42 „ Czackiego — Alembeków 11.
Św. Teresy 26 „ Marji Magdaleny męska —1 Sapiehy 11.
Tkacka 55 Szkoła Isakowicza — św Kingi
Torosiewicza 22 •„ św Zofii — Stalmacha 9,
Trauguta 34 „ Żółkiewskiego — Lw. Dzieci 53.
Trybunalska 2 ,  Szaszkiewicza — Ormiańska 23. i-
Pl. Trybunalski 2 .  ^  ^  23.

W yb o rca  m ieszkający , » . , , . , . .. ' - +”
przy ulicy (placu) N r‘ kom* * łosul e w  Iokalu kor5Ł* ‘

Trzeciego Mej a ' 25 Ralusz.
TurecKa 16 Szkoła Klem. Tańskiej —  Jabłonowskich. \
Ubocz ’ ^  \  65 „ Zimorowicza —  Kopalna 1.
Ujejskiego 26 „ ? rtarji Magdaleny męrka — L. Sapiehy
Pl. Unji Brzeskiej ł3 „ J  Konarskiego — Kętrzyńskiego 1.
PI. Unji Lubelskiej 64 „ ! Antoniego żeńska — Łyczakowska 38.
Wagilewicza 22 B jj św. Zofii — ul. Stalmacha 9. .
Wagowa 49 „ Czackiego żeńsko — Alembeków 11.
Wandy 35 „ Kordeckiego żeńska —  Kordeckiego 13.
Wałowa ‘ 2 B SzaszKiewicza —  Ormiańska 23.
Warneńczyku 69 „ i  Zimorowicza —  Łyczakowska 171
Warsztatowa 35 „ Kordeckiego żeńska — Kordeckiego 13
Wąska 66 Ratusz.
Pl. WeKsiarsk' 3 SzKoła Piramowicza — Pl. Strzelecki 5.
Wesoła 51 „ Sobieskiego m. —  Zamaistynowska 9a
Weteranów 45 „ Lenartowicza męska —  Weteranów 11.
Węglana 51 « Sobieskiego m. —  Zamarstynowska 9a
Wiatrakowa 69 » Z-morowicza —  Łyczakowska 171.
Wilczków 55 IssaKowicza —  ul. Kingi.
Wierzbowa 17 ,  św. Zofk —  ul. Zofii 24.
Wiśmowieckich > 11 ► Sienkiewicza żeńska — Lw. Dzieci 67.
Wodna 45 . Lenartowicza m ęska— Weteranów 11.
Św. Wojciecha 6? „ Staszica męska —  Skarbkowska 45.
Wolność 42 , Czackiego —  Alembeków 11.
Wołyńska * 57 , Marcina żeńska —  ul. Marcina 6.
Droga Wuleckt 15 B Sienkiewcza męska —  l.w. Dzieci 67.
Wjlke Panieńska 15 B B —  » 67
Wronowskr 8 , Mickiewicza żeńska — Rutowskiego 15.
Wybranowskiego 52 , SoDieskiego żeń. — Zamarstynowska
Wyspiańskieao 63 , Antoniego żeńska —  Łyczakowska 38,
Zaciszna . 34 żółkiewskiego —  Lw. Dzieci 53.
Zachariewicza 26 . Marji Magdaieny m .—,L  S»piehy 11.
Zamarstynowska niepo-

4. r Marcina męska — Kingi.
rzyste do 9 i H 
parz. do Ms 34 53

Zamarstynowska niepa­
rzyste od 11 do Jł; •

• końca i parzyste od
36 do końc. 55 Z Issakowicze — Kingi.

Zamek Wysoki 61 Strażnica ogniowa —  pl. Strzelecki 4 a.
Zamknięta 31 Szkoła Sienkiewicza m. —  Lw. Dzieci 67 >
Zamkowa 60 .  Staszica męska — Skarbkowsk' 45.
Zamojskiego 23 » Konopnickiej —  Zielona 10.
Zaścianek 15 „ św Zofii —  uL Zofi, 24
Zbaraska 12 B Sienkiewiczu żeńska —  Lw. Dzieci 67.
Zborowska 57 „ św. Marcina żeńska —  św. Marcina 6.
Za Zbrojowni 3 „ Piramowicza —  pl. Strzelecki 5.
Pl. ZDozowy 49 „ Czackiego żeńska —  Alembeków 11.
Zdrowie 10 B Marji Magdaleny ż. —  L Sapiehy II.
Zielona 21 B Klem. Tańskiej Jabłonowskich
Ziemiałkowśkiego 26 B Marji Magdaleny m. — L. Sapiehy 11.
Zimorowicza - l 6 „ Konopnickiej —  Zielona 10.
Złota 42 Czackiego — Alembeków 11. t
Zniesienie 62 „ Staszica męska Skarbkowska 45.
Św. Zofii 17 B św. Zofii
Żółkiewska nieparzyste a

! 1 do Ne 41 53 ,  Marcina męska —  King,
Żółkiewska niep. • od Ma

43 do 69 i parz. do V _
Ml 4C , 1 j>4 B '  Marcina męska —  Kingi.

Żółkiewska meparz, od •. ,£
Na 73 do końca i - g -*/ 
parzyste od 42 do ’• ' f
końce 59 B ' Marcina żeńska — ul. Marcina 6. S

Źródlana niep do Me 19
i wszystkie parz. 46 „ Lenartowicza męska —  Wete-anów 11

Źródlana niep. od Na 21
do końca 45 » „ —

Żulinskiego b6 Ratusz.
Zyblikiewicza 19 Szkoia Konopnickiej — Zielona 10.
Zygmuntowska 31 B Sienkiewicza męska — Lw. Dzieci 67.
Zyżyńska 18 „ św. Zofii —  sw. Zofii 24.

D z ia ł  e k o n o m ic z n y ,
Zamiana akcyj ansie. bSnrierĥ ntio.

Austr. Landerbank we Wiedniu przekształcony ; 
?os!ał — jak wiadomo — na bank francuski pod fir­
mą Bamque des Pays de 1‘Europe Centrale z siedź - 
Dą w Paryżu. Wymiana dawnych akcyj Landerbanku 
im. wart. K. 100.— na akcje nowezo banku francu­
skiego Banque des Pays de 1‘Europe Centrale im. 
wairt. franków franc. 100.— odbywa się w cnasie od 
1. listopada br io 31 spudnia br. Zgłoszenia zamiany 
przyjmuje powszechny Bank Kredytowy we Lwo­
wie, w  którym można się też poinformować o bliż­
szych warunkach zamiany.

GIEŁDA LWOWSKA.
Lwów, 3. listopada 1922

Niecr ożywiony ruch akcjami jankowemi a to 
akcjami Ziemskiego Banku Kredytowego po kursie 
650 oraz Powszechnego Banku Kredytowego po kur­
sie 400. Akcje Banku Małopolskiego awansowały z 
1500 na 1650.

Akcje Zieleniewskiego obniżyły się z 1050U na 
10300; w Krakowie 10300.

Chodorów awansował z 7000 na 7150.

Gafota 1475— 1500; nieefekt. 1300—1250 
Parowozy awansowały z 3400 na 3550 
Rakszawa 8800—8900.
Polska Nafta obniżyła się z 2525 na 2471 
Ćmielów awansował z 3850 na 3950 
Oikos 8800—9000.
Siersza elektr 1000 
P. T. H 100G 

: Pe-zet 1975—2000
Pocisk wśród wahań międzw '650 a 1625 ustalił 

się wreszcie na 1700.
Waluty i dewizy 

Paryż awansował z  1035 na 1050. Franki 1020. 
Berlin silnie zniżkowy. Obniżył się z  280 na 

242'A.
Wiedeń 19.25.
^raga awansowała z 460 na 470. W Krakowie 

485 475.
ce p  ja obniżyła się z 1000 na 975.
Dolary 14750—'4850.
Londyn 67000—67500.
Zmycb 2775 -2810.
Według telefonicznych wiadomości notowano w 

Warszawie;
Dolary 15450—16050—15400.
Paryż 1105- 1132 A — 1110.
Szwajcaria 2850--2960- 2850.
Praga 490- 520—510.

Berlin 260—24214.
Londyn 69000—71500^59506
Wiedeń 2 0 ‘4— 21—30i”. _ ...

g ie ł d a  z b o ż o w a .
Lwów, 3. listopada 1922.

Na giełdzie +ransakcie w życie po 28.500 loco 
Zbaraż i 28.709 loco Rożyszczc Wołyń w jęczmieniu 
no 29.500 loco Krzemieniec i w  owsie d o  28.500 loco 
Lwów

Popyt za zbożem twardem p rzy  nieco lepszej po­
daży.

Popyf za strączkowemi prawie bez podaży.
W ziemniakach oodaż przewyższa zapotrzeb* - 

wanie.
Teiedencja zwyżkowa, usposobienie ożywione.
Następne zebranie Giełdy zbożowej odbędzie sir 

w  poniedziałek dnia 6. listopad? 1922 o godż. 5 - te- 
Popołudniu.

I
N ekrologia.

F ra n cisz^ Ir  B r fic li
Długoletni zarządca lasów dóbr w Gaiach niżnych 
zmarł d. 28 raicińernika 1922 r. Złożenie zwłok na 
cmentarzu miejscowym odbyło się 30 października rb.
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&  - E &
N ajw iększe w  kraju czasopism o ekonomiczne wschodź* d w a  r a z y  w  
Prenum erata kw artalna 3.-600 Mkp. Po otrzymaniu Soo Mkp. w  gotówce lub 

pocztowych w y sy ła  sią p^zempSarz okazowy opaską poleconą.
^ L d r e s  :  LW ÓW , Z i m o r o w i c z a  5. @ i

miesiącu.
c 1

znaczkach

Eg

6 , 3 1
ZZSi Uali

n jj^ rjttiy  e lsh tr ., żard iŁ hi auiom aliłlaH jg 
źardw H i c im Ę d n a s u o u f e  I l u  i

p oleca firma
Marjan Leikgrt, Lwów. Lindego 2 .

(makulatury) po bł 
l i o i l a r s k a  I I

o yodz- 10
4628

ueyuieia
p. Lelbie

E P SIt&t &  łf>*

igsu w  m agazynie a r r a a s u
odbędzie się we wtorek 1 Ł-!opsaa isr- 
rano nie niżej ceny szacunkowej.

Swój do swego 
po sw oje!

KUPNO I SPRSAIB *.2.
do szycia, Płaszcze średniej wieiKości nowe 
tanio. Kwiaty piękne f f i c  krzaki sprzedam 

Ma,vacki 5—111 4842
Maszynę
WIELKI zbiór starych monet, t"lko pe.wańjięmu reflektan- 

towi sprzedam. Al. Dzierżek. Cheim Lub. Skr. ncczt. 
Nr. 38.

■'Bąndtóysfa Po!ag»ek,
darmo.

Sambor, ilustrowane

_489Q

cenniki 
472 5

ę fI'M:c ]..tp  wiedeńskie, jadilnie, kluby, fotele, kancelarii 
S y p tu lIn C  biurka, stoły, szafy, krzesła, otomany, kasy 
Nr. 2 - 3  oraz antyki mahoniowy Kołłata;a 5, stolarnia 

w  podwórzu. 4?t8
'ly jt-.J o  rasowa suczka legawHc do 

UlUUa mość Torosiewicza 32 m. 3.
sprzedania. Wiado- 

4942

1'o h p Iu C7P  damskie, po cenacn barazo nizkich, 
ItiinblU adO  nowo otworzony magazyn Heieny 
Nabie!a:\a 45 — Sprzedał 3—6 popołudniu.

poleca
Miiner
.936

JkńAkg z sw< -ami, kantorek, S*afka na ir.strumenta, umy- 
IjU dn fl wainia, trymutka, otomana do
ski, Akademicka 3 U p.

sprzedania. ’3rze- 
4933

';jvr m r!Mp sztuczne zęby, precjoza, złoto, srebro, kisj- 
U d^w ystC  noty, perły, kupuje wypłacając najwyższą 
wartość STRAllCH, Jubiler, Lwów, Legionów 29. 4826
Dniinuwiftłn sukień damskich Kozalji Bourdon, Lwów.Ru- 
i  Lu VWVvihU towskiego 8, sprzedaje ws/.elkie formy, na 
żądanie fastryguje, oraz kurs k roju i szycia. ____ 5210

tamo

cka 20 11 p.

„ p 7P najnowsze poleca przeribia modnie, ------
u eu w  magazyn E«jeni< &roiowsxiei Lwów hali-

179i
ki ęfpIttftnrJS Lwów, Krasickich 18-a poleca ze 

18’.  O lwitiiluutJ du walce młyńskie pojedyncze i 
dwóine oraz kamienie młyńskie. A

skła-
po-

4786
chce szybko kupić, sprzedać, wydiieiźawić majątek

uw z ie m sk i ,  kamienicę, wile, doinek, fabrykę, parcelę,
sklen i mieszkanie, riiech zgłosi do Ajencji Lwów, Ch i- 
rążczyzna 27. 4602

W O L N E  P O S A D Y .  — —

lusłrofefarhę do łaciny, matyrnatyki dla uczeniej- V111 kl. 
gimn. real. Aares w administrac"' 4335

znakomitego interesu poszukuję wspóh..Ka. Zabezpie- 
wU ezenie kapitału całkowke. Zysk od miljona najmme. 
50.00 .' miesięcznie, Inżynier Chrzanowski Zimorowicza 6j

4945

em*sstss- POSADY PÓSr.U&i. W?-:VNF

tepefycję w zakresie niższego gimnazjum tylko 
w domu dystyngowanym przyjmę. Listy 

W. Do’;źycki,"Akademja dla Handlu zsgrankznego Bour- 
Jarda 5.  4014__
M g ^ ir fp N  farmacji, katolik, Pola,-., z pięcioleciem, lat 33, 
ISlCttjidiwi poszukuje zarządu apteki Zgłoszenia do oło- 
wa Pilskiego pod „8'. 4934
A l... >] T O B , , , . ,  oddziału elektro*t chniczt.ego lwows, icj poli- 
r#ue lEwwlh techniki (inżynier lub asysten ) poszukiwany 
do pomocy w kończenia studiów na cał; rok szkoli j . 
Płaca sto tysięcy miesięcznie m  1—2 godz.'dziennie. Zgło­
szenia do -ndimnistracp Słowa Polsk. pod „Zdemobilizowa- 
ny“ okazicielowi kwitu in„er. 4051

N A U K A  I  W  . JH O Y 7.Y i.JE  B
SZKOLĄ TAŃCÓW NOWOCZESNYCH „ECOLE DE

DANSE“ St. Nk-mczyncwski. Lindego b. 4904

T H I E S 2 K A N I A .
C *fcńj umeblowany z fortepianerr i utrzymanie,n wyn- j- 
1 CRfJ mę. Wiadomość pod 130.000 w Administracji 49-<3

( g ? i e d e ń £ Z y h  p o s zo '  uje z a r a z  j e t n i c p  iuu t teóc l i  
a ie^ a n ck o  u m eb low an . p ok ci
•w łródnóesciu. przy dystyngowanej rodzinie możliwie 
\z całem utrzymaniem i prawem korzystania z towarzystwa. 
Zgłoszenia pod „Czeskie korony;‘ 

pasażSchcrera
do Biura

Hausmana.
dzienników

4944

RÓŻNE DONIESIENIA.
zgubione dokumenta wojsk awe Jana 
Wełcza wydane przez 2 pp * Piotrków.

4937

N a c z y n ia  k a m ie n n e
S j p S T & t t  Słańisław W i ą p
Plac jz y  i p o rce lan y  ! sz k lą , L u d u , H alicka i .

4926

Poszukuje siei doświadczonego

d e s f y ia t n r a  4938
posiadającego zdoiności do Kierowania desty­
lacją również utworzenia rakowej Zgłusz, z od­
pisami świadectw i podaniem swych warunków 
pod adresem Kł Prof. Woznerowski Starogrod.

J O Z E F A  l & J b O P O C M A
Bydgoszcz, Gdańska 41 U. p. Filja Górny 
Śląsk — Katowice — Neisterstr. 7. parter, 

poleca się Szan. Obywatelstwu, do

Kojarzenia małżeństw.
10-letnia praktyka. Ścisła iyskrecje. H on prawe załatwie­
nie. Goaz:nn przyjęć od 10 oo 6 w niedziele o j  10 o 4. 
Nu odpowiedź uprasza się O dołączenie pO'tor\j. 3821

KSIĘSAKNIA POLSKA
w  B U K O W SK U  

poleca* Łaetęp-jjące Nowości:
Hebbel Dzienniki . 3509 Mtcp.
Cztery glosy o „oec:e . . . 3900 „
Heilo. Stu lpi i Szkice . . . 30i0 „
KirLegaaid. Wybór Pism . . .  3090 „
Landor Dyalogi fikcyjne . { . jiiOO „
Cnampfort Mnksyniy i Myśii _ ó(V10 »
Mrozow Objawienia wśród gromów i burzv 800 „
Piażek. Święta wiosna .  .  .  650 „

ZaK.rze»ska. Oblężenie Przemyśla . *500 „
Adamowicz. Wesoły Marszałek . . 550, „
Brzozowski. Płomienie w 2 tomach 3600 „
Mrozowieka. Dawójty . . . 1200 „

Po zwycięstwie . . 1350
PrzesyłKa i opakowanie aa koszt zamawiaiacego. O iie 
należytość wysłana z góry, przesyłka i’opakowanie 
na nasz ,achui,ek. Wysyła si ■ tylko za pooraniem potr- 
towem lub za poorzeaniem nadesłaniem nalezytości.

4899

Ogłoszenie.
Celem obsadzenia Wakujących' 

posad lekarzy okręgowych ,
w  R a d z ie c h c w ie .  
w  W itk o w ie  n o w y m

ró^pisuje Z arząd  p o w ia to w y  W y d z ia łu  pcw . 
w  k a m io n c e  strum

Konkurs.
Do posad tych przywiązane są pobory XII sto­

pnia służbowego urzędników państwowych wraz ze 
wszystkimi dodatkami, oraz ryczettem na objazdy 
v/ kwocie 20.0000 Mtcp rocznie.

Po roku prowizorycznej służby może nastąpić 
staDilizacja.

Podania wnosić należy na ręce Wydziała po­
wiatowego w Kamionce str. w terminie do JO listo­
pada 1922 — do których dołączyć’

1) metrykę urodzenia,
2) dyplom lekarza medycyny,
3) świadectwo przynależności,
4) curriculum vitae — nieprzekraczalny 40-ty 

rok życia — oiaz przynajmniej dwuletnią praktykę 
zawodową.

Pierwszeńsuvo będą mieli zdemobilizowani 
lekarze armji polskiej. 4871

Z W yd zia łu , p o w ia to w eg o .
W Kamionce strum. 10 października 1922.

Komisaiz rządowy 
ix ć a  j, B o g u sz  wz.

ZdGSriycfo a j e n t ó w
poszukuje poważna poiska instytucja ubezpiecze­
niowa. Oferty z podaniem dotychczasowego za­
jęcia i wyn: ;ow pracy oraz sia t ia/)ych wyma ;an 
pod „Miła współpracn** do „Reklamy prasowej** 

Lwów, Chorążczy<.na. 4966

lat 34, z uniwersyteckiem wykształceń em z dłuższą 
praktyką w pierwszorzędnych majątkach, z bardzo 
dobrerni referencjami i wzarowemi świadectwam, 
Ztukni posadę od 1 stycznia 1923 r. Zgłoszenia pi­
sem n e pod „Agronom*1 do bijra ,;Rrch“ Kraków, 

Szczepańska 9. 4707

Największy wyfeer tap?t 
krajowych i z ^ m ltz n g ih  
Teodor Kysiak i Syńowie

Lwów, ul. Kośchisasni 1 2 0  
Meble antyczne, seKretarzyki klubowe. 
U u a j f a  : Otrzymaliśmy znaczny tran­
sport tapet najnowszych wzorów. 4709

PAROWELOKOM OB I I E
U876 d is przemysłu i rołnictwa

dostarcza^, RCLINDUSTRJAkj
Krajowy Zakład dla Przemysłu Fabryc: nego

LuHhi F fK łry  9 , TeJef 652
ZASTĘPSTWO NA M A Ł O  P O L S K Ę  F A B R Y K I

R. WOLFA w Hagd^ljurgy.
ł^edakior odpowiedzialny: Tadeusz Tablańskli..

Z dnuyarni „Słowa Polskiego'* pod zarz. W. A Skrzycz^iisklega


